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mianowany został pi'ezy··----· ··-·---------------------------------­

INŻ. HOCHST AETTER 
kapitan armil austrlacklej, 
wynalazł nowy gatunek 
prochu strzelniczego, któ· 

dentem 1>rowlncll Katalo-
nll przez centralny, rząd 

hiszpański. ry nie dale huku. 

Ujecie pomysłowego · oszusta· w Łodzi 
Włodzimierz Kopydłowski podając się za znane osobistości miej­

scowe zamawiał w dużych magazynach ·towary, poczem sam je 
odbierał w mieszkaniach wskazanych przez siebie osób.-Pomy­

słowy oszust naraził 26 firm na duże straty 
Lodź, 22 listooaaa. lunek i skomunikowała się niezwłocznie !miejsce wywiadowców policyjnych, któ- ! Zatrzymanym okazał się WłoClzimierz 

( ) Od t d . . . ł d z wydziałem śledczym. - Prócz posłań- , rzy aresztowail oszusta w chwili, gdy od · Kopydłowski. Odstawiono go do wlę· 
.gr. szer~gu. ygo m JUZ w a ze ca z zamówionym towarem, wysłano na' bierał on towar. 1 zienia. 

p~1c~n~ łó&kie ~a~a~mowane b~y •~ 
sm1alem1 występami Jakiegoś oszusta. 

~:::~!Ti~~~~~~~~~F!~~,f!~*jg~; ~rwawa bitwa w teatrze w Zagłębiu Saary 
n:ę:1~fe~~~n!~~z~i~gbnIT:~.re oadaty o- Horst-Wessel-Lied śpiewana na przedstawieniu teatralnem w Oberangen. 

w podstępny sposób WYłudzał on Hitlerowcy rzucają się na protestującą publiczność.-26 osób odniosło rany 
t~war.y włókiennłoze, wyroby Jedwa- Saarbrilcken, 22 listopada. walczących. W rezultacie 26 osób od-

1
1 nice urzędowe hitlerowcom. Poza tem 

bne, gotowe garnitury, futra i inne war- Wczoraj doszło do poważniejszych niosło rany. Spośród nich 3 osoby są wszystkie rozmowy telefoniczne w Za-
tościowe przedmioty. zajść w miejscowości Oberengen w tak ciężko poszwankowane, że zacho-j głębiu Saary podsłuchiwane są przez 

1 . t 
1 

Zagłębiu Saary. W miejscowym teatrze dzi obawa o ich życie. agentów niemieckich. Specjalne rozmo-
Do d~ne!, firmy przemvs owes ee- grano sztukę „Wilhelm Telll'. Po pierw * lwy, prowadzone przez prez. Knoxa, są 

~onował lak1s męzcz~zna, który wy~a- szym akcie podniosła się grupa hitle· Saarbriicken, 22 listopada. I pilnie podsłuchiwane. 
zał. gotowość nabyc~a to.warów. ~1~- rowców, którzy zaintonowali. Horst- Za zbiegłą z Zagłębia stenotypistką I Szpiegami są również kelnerzy oraz 
~naJomy przedstawiał się przewazme Wessel-Lied. Część publiczno~ci poczę- Marją Carsenins, która pracowała w tancerki w lokalach nocnych. Angiel­
Ja~o l~karz, ~d~okat -1~ przemyslo- la tupać i gwizdać. Hitlerowcy rzucili\ głównej kwaterze policji Zagłębia Saa-j scy, francuscy i włoscy urzędnicy rzą­
w1ec 1 wym1ema-ł: nazwiska popularne się na opozycjonistów. Wynikła bójka.

1

, ry, zdradzającą hitlerowcom tajemnice du Zagłębia Saary postanowili nie uczę 
na bruku łódzkim. która trwała przez dłuższy czas, do urzędowe, wysłane zostały dzisiaj listy szczać już do kawiarń, ponieważ stwier 

Sposób zamawiania obstalunku był zjawienia się większego oddziału po-' gończe. Carsenins zbiegła do Niemiec. dzili, iż tancerki podsłuchują wszystkie 
tak zręczny i przekonywujący, że nie lłcjł. I Władzom wiadomo również, że tak· ich rozmowy. 
budzit żadnych zastrzeżeń. Pil ma go- Z trudem udało się policji rozdzielić t że i inne stenotypistki zdradzają tajem-
dzila się chętnie na przysłanie zamówio 
nego towaru, a „lekarz" kazał sobie 
przysłać zamówienie do domu. 

Tymczasem oszust udawał się do po 
czekałni owego lekarza lub adwokata, 
którego nazwisko przedtem wymienił l 
oczekiwał swej kolejki Jako ,,łntere-

Spaliła swe dziecko w piecu 
Potworna zbrodnia wyrodnej mat ki w Dąbrowie Górniczej. -

Dwie zbrodnicze koleżanki zostaJy aresztowane 
sant". Sosnowier., 22 listopada. lję Oojdzikównę i przebywającą u niej 

W rzeczywistości oczekiwał on przy Potworr~y wypad~k dzecio~ójstwa jej koleżankę Stefanię f alfusównę. 
bycia posłańca z towarem, którego ob· ~yd~rzył ~1~ wczoraJ w DąbroV;'I~ 9ór- Według zebranych przez nas infor­
stalował zgóry na umówioną godżłnę. mcz~J. ~ohcJa areszt.owała ~łas.c1c1elkę m~cji sprawa !a przedstawia się nastę-

O~ l~l~kił s~l pbosłdu~k~ t~k~~t0~łł w ro 1 e arza u a wo a a 1 w1 owa 
odbiór. - Cały ten proceder byt tak p t • 8 d • d • 
~~i~~~~n~~m:n~la:ńc!e a~!e fir~~~uds~~ rze.s rzegan1a . go z1nnego n1a pracy 
piero po pewnym czasie, gdy poszkodo domaga się związek zawodowy pracowników handlowych 
wana firma d'opomlnała się uregulowa- Łódź, 22 listopada. do ogółu pracowników odezwę. 
nia rachunku - całe oszustwo wycho· (k.) _ w Łodzi zostanie podjęta w Równocześnie związek zwrócił się do 
dziło na iaw. dniu 26 b. m. na szeroką skalę zakrojona inspekcji pracy, która zapewnifa, iż po 

W opisany powyżej sposób poszkodo akcja w sprawie przestrzegania 8-go· prze akcję w sprawie unormowania 
wane zostały firmy Plihal, skład futer i dzinnego dnia pracy we wszystkich warunków pracy w zakładach łódz­
gotowych okryć damskich Oarelik, Pfef przedsiębiorstwach na terenie· naszego kich. 
fer Traistman i wiele innych znanych miasta. · . W razie niedojścia do skutku lkonfe-
fir~ łódzkich. - Związek zaw. prac. handl„ biur. i rencji, lub na wypadek, gdy konferencja 

. . . przem. (Piotrkowska 61) rozesłał wczo nie <la pozytywnych rezultatów, przy 

stosunek miłosny, wskutek czego zaszła 
w ciążę. 

W obawie przed plotkami sąsiadów 
i rodzicami, wyjecłtała ona do swej ko­
leżanki, Oajdziakówny, zamieszkałej w 
Dąbrowie Górniczej. Tu za jej namową 
udała się do pewnej akuszer.ki w celu 
spędzenia płodu. 

Dziecko urodziło się jednak tywe. 
Za namową Oajdzikówny postanowi­

ła falfusówna zgładzić dziecko. Wrzu­
cła więc noworodka do rozpalonego 
pieca, w którem dziecko spaliło się żyw­
cem. 

Przestępstwo to wyszło jednak na 
jaw i obie dziewczyny aresztowano. 
Wypadek ten wywołał ogromne poru­
szenie. 

Mgła nad Łodzią Dochodzenia .władz pohcy1nych w raj komunikat do wszystkich organiza- związku zostaną utworzone specjalne 
kierunku wykrycia pomysłowego ~szu· cyj gospodarczych i związków z pro.po !lotne komisje, które będą sprawdzały, 
sta były oczywi.ście ~a~dzo utru~mone. zycją zwolania wspólnej konferencji ce czy wszędzie są ~rzestrzegane przepisy Łódź, 22 listopada . 
. Wreszcie, dzięki umie1~tnen:-u kie~ow: Iem omówienia tej sprawy oraz wydał 0 8-godzinnym dnm pracy, (k.) - Dziś w godzinach rannych 
nictwu naczelnika wydziału sledczego 1 Łódź i okolicę zaległa gęsta mgta, która 
sprytow~ wyw~ado'."ców - oszusta uję· Straszny wypadek kucharza utrudniała w znacznym stopniu ruch ko 
to. - Firmy łodzk1e zostały uprzedzone łowy. 
o pojawieniu się niebezpiecznego zło· Cl żk 0 arzył siA roztopionym szmalcem . Dyrekcja tramwajów wypuściła na 
czyńcy. Wkrótce oszust znowu zatelefo- ę o P P "'&:' • miasto wozy ·z zapalonemi światłami. 
nował do jednej z firm, gdzie zastosowali Łódź, 22 listopada. uległ strasznemu poparze~m kucharz Również taksówki i prywatne auta je-
swój dawny trick. Firma przyjęła obsta- Wczoraj popołudniu w barze Rogo- tego baru - Aron Blumstem, zam. przy chaty z zapalonemi latarniami, aby u-

zika przy zbiegu ul. Zakątnej i Lipowej Placu Reymonta 1. nilknąć wypadków. Na szosach podmiej 
• . oocoocx Blumstein zatrudniony byt przy to- skich .ruch kołowy został zwolniony. 

Kiepura wystepuje w operze berlińskiej :{~~~\:~~~:k~i~:::1~1 k~~"r!l1· !;~ czsęa~dg:~etl'n:ik.dzin~c~ potudnio,~łych ~a.-
wylewając całą zawartość na kucharza. ze W omm1e zapa I Y Się 

na zaproszeni(ll Goeringa.-Pol~ki śpiewak wzruszony z kuchni rozległy się przeraźliwe W domu przy ul. Cegielnianej 22 wy 
laskami hitlerowców krzyki. Nadbiegli obecni w barze z po- bucht w dniu wczorajszym pożar. Za-

Berłin, 22 listopad. J stał zaproszony do pałacu pruskiego mocą poszkodowanemu. Lekarz pogo- alarmowano ~traż ogniową. Okazało 
Na dzień dzisiejszy zapowiedziany premiera Ooeringa. Kiepura udał się towia nałożył prowizoryczne opatrunki się, · że paliły się sadze w kominie, 

jest w operze berlińskiej pierwszy wy- ,tam, niezwłocznie. Goering 21apropono poczem przewiózł g? w stanie bardzo wsk~1tek wadliwej budowy przewodów 
stęp znanego śpiewaka polskiego, Kie- wał Kiepurze wYStępy w operze ber- poważnym do szpitala im. małż. po. kommowych. Dzięki energicznej akcji 
pury. Następne występy odbędą się w 'lińskiej. Kiepura przyjął skwapliwie tę l znańskich. straży - pożar został po kilikunastu 
dniach 25 i 28 b. m. J.ak si.ę okazuje, prop?zycję o:az. podzię~owal za .wielki , Bl.umstein ul~gt poparzeniu drugie~o minutach zlokalizowany. Policja spi-
po przyb.yciu do Niemiec, Kiepura zo- dowod uznama 1 zaufam_~ stopma categ0 crnta {gr)e , _ sala protokut. (gr.} 
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Syn dozorcy, · wielki figlarz, 
Wyniósł kota pokryjomu 
I obmyślił plan szatański, 

Kami~nica cicho spała 
Pod całunem nocy głuchej, 
Wtem piekielnie zadzwoniło: 

Jaś w koszuli dopadł okna . Wkrótce zasnął nasz bohater, 
Nagle zrywa się, zaspany, 

By nastraszyć wszystkich w domu. 
Ktoś w czuprynę mu się wkręcił, 
Jak nietoperz opętany! 

(dalszy ciągu futro). 
~R&ll!llli._„„„ ...... „„ ......... „ ... „„ ... „„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„ ... „„„.#AD&D• ... „ . - Tfu, .do czarta! Chyba duchy? 

I . pomyślał w wielkim strachu: 
„To Belzebub z kompanami 
Dziś ucztuje na mym dachu11

• 

Ile \V. art· e· · 1·es· t ·z·· rc·1e czlow·1eka' ::~;,~~~~~~?!Zł-.,~:~~.~=~~ 
• Jak 1>lotki i obmowy złych ludzi, Myślę Jednak, 

• ' · „ · • fe '\V"yólbrzymla Pani tę sprawę, która napew· 

Kosztowne ręce p1an1stu Jazzowego - 80 ty· SIACY no nie wygląda tak poważnie, Jak Ją Pani 
" Jl • ""I przedstawia. W każdym razie wątpllwem jest, 

do I ar o w. ' z a. .zł am a ny n os . ażeby at z tego powodu miała Pani utractć 

'łł·2 illiy·z··- e1· os za' c; 0'111a· ł" " sia dyr zak 1ado" \V pnmda :~:~~~ ;::t !i:: cJ:;t ku~:~~::e o:i:~~iko~i! 
. U J W ' fj _ „ ~ . W · - . I 'I • ł fJ ~ charakter obrażllWY, czy też są · to wyłącznle 

. . • • • • • • , • • • • • • 1 drobne złośllwostkL W kadżym razie niech 
. (sb). Ile , w~r~. · Jest- :~ztow1ek? . Jak! t~ta -. wyJasma towarzystwo ubez-1 Między 20 a 40 rok!e~ zyc1a Wart Jest l się Pani postara dowiedzieć kto Jest Ich auto-

wia~omo z b:1blJ1, br:aCia sprzędah ~ó".' piecze:i10~~· . . . . obywatel am~rykanski 30.000 dolarów. I rem, udać się do niego 1 zwrócić uwagę na 

. zefa za 20 ,szt;ik s:.e~ra. ~ranzakcja ta N~JmmeJsza ~tawka .ubezpieczemo- .suma ta _maleJe co _rok. o .soo do-laróV: o niestosowność tego rodzaJu postępowania, 
przeszła do h1~ton1 , Jako pi~rw.szy wy- .„wa, . Jaka b~la kiedykolwiek zast·osowa-. ile człowiek ~tarze1e s~ę 1 .ma od 40 do ewentualnie zagrozić skargą sądową. 0 łle 
padek handlu zywym czlow1ekiem. W na, wynosi 50 dolarów. Statystycy 70 lat. W kazdym razie 1est wlę~ to sprawy są poważne i powódulą tak przykre i 

dobie obecnej ludzie szacują się sami, a amerykańscy obliczyli jednak dokładnie, suma znacznie większa niż ta, na Jaką groźne konsekwencfe lak utrata pracy należy 

. sum,~ szacunkowe sięgają niekiedy wie~ ilę j7st. W8;rte życie każdego. obywatela, oszacowan.Y został J~zef, sprzedany skierować sprawę 'do sądu dla ~karania 
tu. nuljonów dolarów. · . zam1eszkuiącego Stany ZJednoczone. przez brnci za 20 srebrmk6w. oszczercy. w każdym Jednak razie niech Pani 

. · Tak naprzyldad, pewien lekarz ame- 1 CXXlOOOC 11le broni się przeciwko brudom - brudamL 

rykański ubezpieazył każdą część SW~· „ · „ . . Niech Pani sama . nie da się wciągnąć w tę 

. ~o .ciał~ na 100.000 -dotarów. w. czasie nie Phl'nmy m"rZY" sua g· łodeml '' nlecną · grę I bagno wzaJemnych obmów. Plot· 
.Jakiegos wypadku samochodowe~O· do:- U U U y U i 'I 8 ue ka - to nie Jest broń przeciwko plotkom • 

. znał on strzaskani~ . kości nosowe1, I to-
1 
H " • . . · • • Podsyca ona tylko wzaJemną nienawiść i po-

warzystwo ubezpieczeniowe musiało „Bunt angielek przeciw sr,nukłe,ł hoj1 wodule taki -chaos wzaJemnych brudów, z któ-

mu wypłacić 80.000 doJaró~„ - '. ·•· · (sb) W Londynie nie~iasty rozpoczę czyzn do bardziej zaokrĄglonych linij ko rego się t.rudno wydobyć. NaJłatwlel Jest zaw· 

Znan.a ąrtystka - . ~vehna Y. oung - ły obecnie nową kampanię a mianowicie ; biecego ciała. . sze zdusić obmowy w • zarodku, nie blo-

. otrzymała za z1am~me oboJczyka W chcą wprowadzić modę okrągłych kształ '! · Pisma angielskie poparły te hasła i i rąc w nich udziału, nie wysłuchuJąc I udaląc, 
. cza~ie sko~\.t. na sceme ·30.000 d~'~rów. ł · .... p . . k> 1' j „ ....:... 0 

·na:· ~ ,9becnie coraz„~ęśclei qkazują się , art'y r i .!(l_ ,!!~s to...,,!?~"'~!~ ob~~h!?~~i~. Można również 
flUl .,~lf.t, ~lisrnna ze swoł9h:~ lJ1-QknvQ• ·t~~~ 11 '.l'h'9~i~ , ll~\1 :A. ~\t\ d ' . t~ , 1' ~ · 1 kuły hołdujące „nowej mocłiie". Jedna zwrócld uwagę autorawl, że postępowanie Jego 

nóżekJ. ub~f,p~eczJ:ła je i:a t.ęo .. ~po , 4,0,la· now~~e as 0
• wy wotnyc. IJ.!11 s. 0 icy i z najbardzięj popularnych niewiąst Lon- j Jest poniżej wszełkleJ ludzkie! godności. .· 

9i'o~,1 'a1 i(a}ł ' P'r!ttl?~s swoi~ 'biękneH' bleei Ąnglir· -l:-. l.~!e ~b<;etny Stę wię~eJ mo~- -. dyn u, znakomita. aktorka·· Gerlruda }ttw. 'ł ,.iłAUTN~· I(AZIK ~:1 z ,l('ALlSZA w• PO-

na . 150.000 dolarow. . . rz!ć gło~em 1 zami~st porządne} porcJt i rance1 stanęła na czele tego „ruchu • - ZNA~IU· Niechęć . rodziców Pana narzeczoneJ 

'$1ynny pianis ta jazz.owy Jack Da- mięsa, ZJadać na obiad tylko trochę na- iNarazie wiele niewiast trzyma się w re· Jest · zupełnie zasłużona skoro zważy się, te 

vis, ubezpieczyl swe ręce po 120.000 do'- biału i. owoców". · I zerwie1 w obawie1 by potem znowu nie niepotrzebnie wtrącał się Pan do nieswoich 

larów. Oczywiście, że towarzystwa ase Wszystko jest kwestją przyzwycza- j powróciła moda szczupłych, albowiem spraw. Należy zawsze pamiętać o tem, że dys-

ku_racyjne mają wiele kłopotu z ludźmi, jenia. Trzeba więc przyzwyczaić męż- łatwiej jest utyć, nit schudnąć.„ krecia Jest naJważnielszą cnotą ludzką, która 

ktÓ'rzy się tak ,.wysoko cenią". Czło- nadomlar zaoszczędza wielu przykrości. Wąt· 

wte~iem, który. ubezpieczył się na naj- Czy sława da1·e szcz~śc1·e· " plę teraz .czy oJclec Pana narzeczone) kledy-
wyzszą sumę Jest . dyrektor naczelny . . . . . r kołwłek przebaczy Panu podobne postępowa-

zakładów Forda Serensen. Zaasekijro- 1 11ie. Co się zaś tyczy zachowania Pana 'narze-

wa1 si.ę _on na sµ~ę .~ miljonów dolarów Najpopu,Iarniejsi mężowie stanu tęsknią za· ł.ycłem zwykłych czoneJ, to poprostu odnoszę wrażenie; że Pana 

od , wypadku lub sm1erc1. śmiertelników . kach~. Fakt, że nie przyznała się do tego 

Towarzystwo, które go ubezpieczy- przed osobą obcą, niczego nie dowodzi, albo· 
to, opłaca sam.o kilku detektywów, któ· (sb). Czy warto być sławnym? Py- nie był człowiekiem popularnym, nte wiem młode pa~my często krępują przyznać się 
· rzy pilnują go dniem i nocą. Ponadto tanie takie rozesłało jedno z pism zagra męczyłyby mnie zmory moich „obroń- do uczueta, tembardzlel, że sprawa między 

sz·ofer samochodu, którym jeździ Seren- nicznych do wielu wybitnych mężów ców". Wami nie posunęła się Jeszcze tak daleko, 

sen jest człowiekiem . zaufanym _ towa- stanu. Okazuje się„ że żadna z zapyta- Zdanie to potwierdzają wszyscy wy- ateby Już b~ł wyznaczony termin ślubu, albo 

·. rzystwa. Auto Serensena sprawdza się nych osób nie jest zadowolona ze swej bitni mężowie stanu, którym z racii zaj- zapowiedzi. 

codziennie bardzo skrupulatnie. Seren;- zbyt '\\(ielkiej popularności. mowania przez nich stanowiska dano Niech Pan nie zwraca uwagi na takle drob· 

senowi nie wolno i .ść do teatru bez - Ni~nawłdzę popularności - oś- do opieki służbę wywiadowcza,. Naj- nostkl, a tylko stara się pracować I zarablad 

, 'Uprzedniego zawiadomienia dyrekcji wiadcza Lord Lutton, wicekról Indji. - większem „świętem" dla nich jest wów tyle, ażeby móc wreszcie założyć wspólne 

'teatru, a: detektywi fowarzyszą mu na- Nie mam ani chwili spokoju. Gdy rano czas pozbycie się choć na dzień tych gniazdko l pozbyć się kłopotów. Narzeczona 

wet w jego loży. . wstanę i wyjrzę przez okno, widzę „aniofów opatrzności'\ Briand szedł co Pana nle~łusznie uczyniła obrażaiąc Pana. o 

- My chcemy zachować nasze 5 przedewszystkiem dwuch uzbro)onych sobotę łowić w samotności ryby, Cle· tem czy 1est odpowiednią dla Pana małżonką, 

' miljonów dolarów, a zakłady forda ni~ policjantów, pilnujących mojej osoby. menceau · uprawiał w samotności swój ze względu na wyż$zy pozlo1!1 wykształcen.ia, 

_ ,d;icą sttaci'ć swego naczelnego dyre- Otwieram drzwi ~ stoi trzech •innych ogródek, a Lord Grey zajmował się ży- zadecyduje ona s~ma. z chwilą Jednak gdy 

-- liiJlłiW.liiiAM!MI# policjantów. W aucie, w teatrze~wszę- ciem ptaków. Marzeniem ich było zaw- zdecyduje się wyJsć za Pana - klamka Już za· 

- dzie prześladują mnie uzbrojeni od stóp sze wydostanie się choć na pewien padła, albowiem obraża!ąc Pana - obrażafaby 

Hotel ze szkła do głów policjanci, a przecież gdybym czas spod opieki policjantów. . samą siebie, Ponieważ żona Powinna stawać.­

Proj ekt architekta amery-
-. kańsklego Japonja wprowadza prohibicję 

Nie odstrasza ich smutne doświadczenie suchego re:Hmo 
.w Ameryce · 

Architekt nowojorski, Mewes.- o,pra-· 
~ował projekt budowY wie~kiego 9.,Pię­
trowego gmaohu hotelowe.go całkowicje 
wv1konanego ze szlkła. Szik1elet gm.a.chu (sb) Władze japońskie zamierzają w l.k:ów pesymjstycznie. Twierdzą oni, że 
b:idzie 1riecz v.rosta, ze stali, jaik we najbliższej . przyszłosci wprowad'zić u w Japonji nie dojdzie d'o takiego roz­
wszystndoh nowoczesnych budynkach, siebie prohibicję. Wszelka konsumcja wielmożnienia się przemytnictwa i ban­
ściany natomiast, zewńrętrzne ' i we- napoJów alkoholowych lub win ma być dytyzmu. Władze japońskie liczą w tym 
wnętrzne ibędą z tafel szlklanyiclt i blo- zakazana. Jak J}rzmi oficjalny komuni- wypadku . na znany partlotyzm ł samo• 
!fow. S~kło użyte ·do budowy, ' będzie kat, · celem wprowadzenia prohibicji jest zaparcie się ludności japońskiej, jeśli 
ni~{J'rzezroczyste, szyjby zaś w całym spotęgowanie sił narodowych JaponJI. chodzi o dobro kraju, Najciekawsze są 
gmachu zostaną wprawione ze szkła, Nawet napój „sake", będący lekkim na- jednak kulisy t~ całej sprawy. Rządowi 
które przepuszcza promienie ultrafjole- pojem alkoholowym, pędzonym z ryżu, japońskiemu bynajmniej nie chodzi o to, 
towe, zatrzymane przez zwykle szyby. ma być zakazany. Akcja propagandowa by· obywatele je.go byli trzeźwi info za-

. Koszty budowy „sz1klane.go hotelu" w kierunku zaprzesta~ia picia wyrobów truw~li się wyrobami alkoh~lowemi. 

sięgać mają półtora miliona dolarów, co al~oh~lowych zostame. poparta _odpo~ Poprostu Japonia chce rzucić na rynki 
nie obejmuje, rzecz prosta, urzadzenia wiedmemi st~tystykam1, zaczerpmęte:ni światowe znaczne łł~cl wyrobó~plko· 
wewnętrznego ani instalacyj .Projekt ze ~tanów ZJednoczonych, a ws'kaz~Ją- holo~ch· P~ .dumpmgowych cenach. 
Mewes'a wzbudził wielk ie· zainte·reso:.. cemi znaczny wzrost tego kraju, w pier- Będzie to mozhwe tylko wówczas, gdy 
;,anie w sferach przedsiębiorców budo- wszvch latach prohibicji. konsumcja wewnątrz kraju spacdnie do. 
wlany.eh i ma być wk1rótce urzeczywist- Późniejszy upadek prohibicji w .Arne- m1mmum. 

n.ionY~ - ryce ~--~ st• 1Japończy- · 

zawsze w obronie honoru mę.ta i odwrotnie. 
Zresztą nadrobić br!lkl wykszta1cenla - ·to 
wcale nie trudno. Jest Pan przecież teraz w 
wlełklem ~ieście Poznaniu, gdzie· nie brak na!· 
rozmaitszych, dokształcalących kursów wie­
czorowych. Ponieważ Jest Pan obecnie zdała 

od narzeczone! I ma Pan wieczory wolne, 
niech leJ Pan uczyni niespodziankę i okaże, 
PO pewnym czasie, dowód ukończe11la R.ttrsów. 
Przyda się to Panu również. Pan Jest rze­
mieślnikiem, mógłby więc Pan zapisąć się na 
Jakieś dokształcaJące kursy zawodowe I sko· 
rzystać jeszcze coś z zakresu swoJeJ speclal· 
no§cl. W każdym razie na naukę nigdy nie Jest 
zapótno, a zawsze łepleJ, Jeżeli mąż może za· ~ 
imponować żonie swoJą wiedzą. 

Niech Pan wiele czyta, w wolnych po pra­
cy chwilach, albowiem książki wzbogacalą 

umysł I roztaczaJą przed nami nowe horyzon­
ty, Kwestiami miłości ł grymasów narzeczonej 
niech się Pan nie przelmule i niemi nie kło­
pocze. Każda kobieta Jest zawsze trochę gry­
tttaśna ł przez to nieraz wydaje się zagadko4 
wa, Po Waszym ślubie sam Pa" będz!e sJę śmiał 
zo wszystkicll swoich p~11nycl. ~~ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. Prawdę mówisz?„. - Emil zdębiał. Nie wiedział co od- Ziewnął. Przekręcił klucz w zamku. 
W domu przy ul. Piaseczne! s dokonano ta- - To pan o tem nie. wie 1.„ powiedzieć. W szedł do mieszkania. Zapalił lampę W 

fem:iiczej zbrodni: - zamordowany został sto- - Pierwszy raz słyszę od ciebie.„ 1

1 
- Musi pan natychmiast przyjechać swym gabinecie. 

arz, Michal Wardan, w którego rece znaleziono - A 1'a myślałem, że pan wie i dlate- tu do mnie„. Pan rozumie, że wszystko - A możeby tak teraz pogadać · z 
Czarnegc Paiąka. Je<lnocześnlp skonstatowano, b H ? śl ł · ł 
te z mieszkania stolarza zginął los lotP.ryjny, go.„ teraz musi przyjąć inny o rót... arrym ... - pomy a i spoJrza na ze-
na który padła główna wygrana w sumie mil- - Chciałeś się zemścić, rozumiem„. - Rozumiem, rozumiem.„ Zaraz garek - Czwarta„. Jeżeli teraz pofożę 
Jona zlotych. Hrabia bardziej jeszcze zmarszczył przyjadę„. się spać, wstanę conajmniej w południe„. 

Podejrzenie padlo początkowo na młodą. poorane czoło. To, co usłyszał, było Hrabia odsapnął... Przez kilka minut A to już może być zapóźno„. Lepiej go 
niezwykle Piekna ż'me stcl.arza. Justynę.' która dlań rzecŻywiście wielką rewelacją. Je- trwał przy biurku. Stary niecierpliwił I teraz obudzę.„ Powiem mu tyrlko kil'ka 
Jednfk sędzia śledczy z braku dowodów winy żeli Swidelski żyje, to wszystko może j się. słów„. 
zwa•nia Sledztwo wykazało. że przz.d dwoma Ch · łb · d · ć t b H t ...i • k · 
miesiącam1 zamordowany został przemysłowiec być stacone. - . - eta ym wte zie co eraz ę- arry spa1 w -urug1m po OJU za ga-
Walter Kisch. który tak samo ściskał kurczowe Z początku wydawało się to niepraw 1 dzie? - zapytał. binetem. 
w sztywnej dloni Czarnego Pająka„. Policja dopodobne, lecz w miarę zastanawia~ia I - . Trzeba .go będzie sprzątnąć.„ Bez Emil podszedł ostrożnie do drzwi. 
•tw2erdz!1 1POnkaldkto. żed Justyóna ieskzcóze za. żdycika się nad tern dochodził do wniosku, że to 1 wahania.„ Na progu zatrzymał się. Wejść, czy nie 
mę ... a mia a 1 u a orator w. t rzy 1e na · t · d k ·1· J' 'rił t I D b l i'ak? Gdzie rio zła- "ć? 
napróżno sie 0 nią starali. Wśród nich był nie- J~S ie. na. moz twe."; ozwa moi;; o e~ ,- o rze, 8; ~ „ . 6 weJS .. „ . . . 
Jaki Swidelski. którego Justa na1.ywa pcspolicie ~ue ~tedz1eć„. Przecie on sa~ do rz,ek1 

1 

pac?... Cała po!1~1a go go?1„ . . ~Ie szkod~1, Je~h go .cYbudzi... Spra-
„Tadem" i podejrzany osobnik. tytułujący się ich me wrzucaL. Zgadzało się to row- - Tem lepte].„ Zaczaić się l skoń- wa Jest przecie dosć wazna.„ 
,,hrabią". Swidels_k1 znik_I nagle PO wykryciu nież z opowiadaniem Harrego, który czyć z nim nareszcie.„ Policja też będzie · Otworzył drzwi. W pokoju było ciem 
mord.prst.wa w mieszkaniu stolarza. ~ozesłano widział jak Justa w Warszawie do ko- zadowolona.„ Pozbędzie się kłopotu„. no .Emil odkręcił kontakt SpoJ'rzał · na 
za mm hsty gończe, lcx:z bezskutecznie. Prze- , . , Ł · · · d · , J · : · 
prowadzona w jegc mieszkaniu rewizja dala gos dzwoniła.„ - atwo to powie z1ec... a rue mam łózko. 
sensacyjny rezultat. Dwai wywiadowcy, Taler- Do kogo mogła dzwonić jeśli nie do na to sposobu.„ - Drgnął. Łóżko było puste„. 
czyk i Mik. znaletli w szafie symbol dwuch za· świdelskiego?l„. - Tobie' brak sposobu?„. Nie trajluj _ Czyżby Harry wyszedł?„ Dokąd? 
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka.„ Hrabia zaklął siarczyście i zerwał _mi tutai.„ Wiesz lepiej niż ja jak to się Rozejrzał się po pókoju. Wszystko 

Tli.cl Swidelsk1 nip uciekł. lecz ukrywa sie się z kr.zesła .. Podbief!. ł do te.lefonu. Po- l robi... Jeż.e. li .się .posta.ras~, to. wszy_ .~tko J dokoła wyglądało jak. oś bardzo dziwnie. 
w przebraniu. roztaczając nad Justa czujna opie ł ł k E 1 d b d p t t los Kl l 
ke. Twierdzi on. iż jest niewinny i nie spocznie ączy się z m1esz amem mt a. o rze poi zte„. amię a1, ze WOJ ucz tkwi w szafie. Na podłodze leża„ 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- - Wstawaj pani - zawoł~ł do za- . i~st w twoic~ ręka;~.„ Jak .sobi.e ,P0~.- j ly strzępy gazet i papierów. Emil otwo­
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. spanego handlarza narkotykami - Sta-,1 cteles~ tak ~tę ~sp~sz.„ W1ęce1 c1 me rzy:ł szafę - była pusta. Gdzie ~ą wsz.y-. 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterP.ch mie- 1 ło coś strasznego„„ . · naraz1e powie~z1.eć me ~og~„. stk1e rzeczy Harrego?.. Co się z nim 
siecy los traci swą ważność. Do tej walki Tad - Co takiego? - zaniepokoił się Odprowadził i!:o na doł 1 sam otwo- stało?.. · 
d9hiera sohie dzielnero reportera. Anton~ego Emil. · ·1 rzył mu bramę. Stary podniósł kołnierz Emil uświadomił · sobie dopiero teraz 
P1e~zarka. który został wy~a,!~ny z redakcji za - świdelski ży1' e„. Dowiedziałem palta i czarna jego postać zlała się z . : 'd . ł ł d . , . T k' 
to ze uw„żal Justyne za 01ewmną. . ze me Wl z1a go przez ca Y z1en. a 

' H bi - . il . k J się o tern przed chwilą.„ czernią nocyr · się jakoś złożyło, że od wczorajszego 
ra a stara s1e us me o re e usty. przy- · · · G ·· · · 

czem chodzi mu mp o JeJ serce lecz przede- Rozdział 9ff wieczoru me spotkał się. dz1ez więc 
wszystkiem o iej gotówke· Chce' on la nedza Ni d i k on był przez cały dzień? .. Co robił? ... 
głodem zmusić do uległości. •••o Z 9ft ~ Przypomniały mu się również w tej 

Pewnego wieczoru Tad poznał w .. Troca- Wr•• . W W chwili słowa hrabiego: - „Trzeba mieć 
d~ro·· fortan:erke. Irme._ która zakoch~ta sie w - Musimy zlikwidować tę sprawę ... my dostęp do patacu Wentala. Sam nie na oku tego młodzieńca ... On mi się o-
01m na zabóJ. Sw1delsk1. przedstawił Sie JeJ Ja- . . · l:;' ·1 d t t · · k ' · d b " 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest nipiak' Komeczme ... - nalegał hrabia, gdy Lffil am sobie rady. s a mo Ja os me po o a „. 
Emil, bogaty handlarz kokaina,. który podobnie rozsiadł się wygodnie w fotelu po wy- - Doskonale ... Już ja pogadam z Har- Zaalarmował służbę. Pierwszy wpadł 
ja~ hrabia. chce wyta~ać z ~ąk Justy wygr~nY słuchaniu całej tyrady o ucieczce Świ- rym. służący. 
mi.lJon. W tym cel~ kaze Irmie odszu~ać Swidel delskiego - Grunt zaczyna się nam pa- - Trzeba mieć na oku tego młodzień- - Gdzie jest pan Webst? - zagad-· 
sk1ego i sprowadził swego przystoinego sio- . . . . b . ł h b O · · ł t E 'l 
strzrńca. Harry'ego. który ma zdobyć serdusz· hć pod n?gam1, a to Jest me e~p1eczne„. ca - porądzi ra ia - n m1 się o- ną go os ro m1 . 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie JP.szcze do po- - Psiakrew! - zaklął Emil - Gdy- statnio jakoś nie podoba„. Służący rozglądał się nieprzytomnie 
mocy „Krzywego Józwe". by nie ten przekaz bankowy, mielibyś- - To głupstwo... Chłopak jest tro- po pokoju. 

Irma dowiedziała sie Jednak. że dr. Daniel my już forsę w kieszeni i można byłoby chę zdenerwowany ... To minie ... Grunt, -,Pan Webst? .. Ano ~paJ-. , t "ft"'~~ ••. 
Jest właśnie poszukiwanym przez policje I Em:- gwizdać na tę całą sprawę~ Ale jak td' 'ieby 'się jti.Z ' Skbńbziyłrtierr1~ntere.s„. '"'' I'' - 'Kiedy spał?„ __ ._ - ,..„ ·'-'~V;(, .,.., 

la $widelskim l ''ć? PttS,~Lf._ . - tk "'ł . . . . i"'7-A'r<,; widz1"a . „„ "1<-v „ ~ „ 
Mimo to nie przestała io kochać. teraz zaia~w1 · „ ::.\Jlv S'Z'YS O Pa;. _ 

zem? .. Tuz przed samą metą zrezygno- radził hrabia - Niech on jutro do mnie- - Wczoraj!.. Ja pytam gdzie on jest 
Ale Tad nie zwraca na nią uwagi, gdyt jest ? T h 'b I d i · b d t · t N t I 

w tym czasie zajęty wraz z Pieczarkiern szuka· wać z wyścigu. „ oż to an a... v,rpa n e 1 a ga atnv en m eres.„ ara- eraz. 
niem sprawcy zabójstwa Wardana. - O rezygnacji hiema mowy„. Ja co zie niema-się czego spieszyć. Justa jest - Teraz?„ Któżby tam wiedział, pro-

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- innego mam na myśli... nieprzytomna z gorączki.„ Cały dzień szę pana„. 
dercę. Tad postanawia wtedy udać 11ię do po· - Więc co ?„ Mów pan... Szkoda śpi. Nikogo do niej nie doouszczają. A - Zbudzić mi zaraz wszyrstkich i zba 
licji. by wyświetlić całą sprawę, lecz w tej czasu.„ zresztą, o ile mi wiadomo, Świdelski nie dać tę sprawę! •• Muszę wiedzieć natych-
chwill z rozkazu Emila obydwaj zos!ają porwa- - Przekaz płatny J"est "'a p1'ęć dni ... wie J'eszcze gdzie ona przebvwa i co się miast!„ ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem- "' 
nego lochu. Jeżeli Świdelski nie skomunikuje się z z nią stało... Cały dom zerwał się ze snu. Ale 

W prasie natomiast ukazuje się wieść, te Justą w ciągu tych pięciu dni, to wszyst- Po tej rozmowie Emil opuścił miesz- nikt nie wiedział co się stało z Harrym. 
świdełski zatonął.„ ko będzie w porządku... 'kanie hrabiego nieco uspokojony. Był za- Nikt go nie widział przez cały dzień. 

Justa nie znając prawdy, myśli, te jej uko- - Ja'k to pan rozumie?_ dowolony z tej spółki z hrabią. Zaw- Wszczęto poszukiwania w calem miesz-· chany Tad naprawdę nie tyje. Jej równiet nie-
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej - Poprostu ... Przekaz ma Harry, sze co dwie głowy to ·nie jedna!.. ·A hra- kaniu, lecz bezskutecznie. Harry znikł. 
nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w tak?„ bia miał spryt za dziesięciu!.. Emil' wrócił do swego gabinetu„. O 
pałacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej - Tak jest.„ Ot, naprzyklad teraz ... Emil bez nie- spaniu nie mogło już być mowy. 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji _ A więc za pięć dni będziemy mo- go nie datby sobie rady„. - Uciekł... - myślał - Uciekł i za

7 
Wentalowej, która bardzo ją polubiła. gli odebrać pieniądze i kwita„. Jeśli cho- A szkoda takLinteres zaprzepaścić. brał przekaz ... Łajdak! 

Harry dowiedział sle o tern I skupił wszyst- h l T k b d · 'I · · Ut ' J z 
kie weksle Wentala. który znalazł sle u progu dzi o mnie jestem w każdej c wi i go- a ę zre naJ ep1eJ„. rzymac u- acisnął pięści. Gdyby mógł, r:oz-
ruiny. Teraz Harry postawił mu warunek: - tów do wyjazdu... stę w, ciągu tych pięciu dni w stanie nie- szarpałby go teraz na kawałki. · Nagle , 
albo Wenta! namówi Juste do ożenku. albc. - Ja również."' przytomnym. Żeby tylko załapać forsę i wzrok jego padł na podłużna, kopertęi• 
wszystkie iego weksle Póida do protestu.„ - Więc widzi pan, że wszystko mo- uciec, a potem niech się dzieje co chce. Jeżącą na biurku ... Cóż to za list? .. Od-

Wental. chcąc ratować siebie, namawia Jus że być w najlepszym porządku ... Pewne A hrabia jest specjalistą od wsze!- pieczętował szybko kopertę. Na biurko 
tę, aby wyszła zamąż za łiarrego. Justa waha d d k' d · kó · ł k · 'ół 
się długo. wkońcu, widząc, że nie ma innego tru n ości powstałyby . dopiero wte y, i ego ro zaJU prosz w, p1gu e 1 z1 . wyj)adt przekaz bankowy i zapisana 
wyjścia, zgadza się choć niezbyt chętnie na gdyby Świdelski nawiązał kontakt z Ju- Wie czem · należy gościa poczęstować, kartka papieru. Był to list od Iiarrego. 
powtórne zamążpójście. stą i dowiedział się od niej, że mamy aby zamknął oczy na zawsze lub na pe- Emil odetchnął głęboko, schował 

Oficjalne zaręczyny mają nastąpić w Noc przekaz. wien czas„. Można już na nim polegać. szybko przekaz do kieszeni i zaczął czy-· -
Sylwestrową. - Stąd wniosek, że należ'y wszystko Trzeba tylko łiarrego uprzedzić, żeby ju- tać: 

Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany wy- czynić, aby nie dopuścić do zetknięcia tro z samego rana skomunrk'Ował się z 
padek. Irma - fortancerka z „Trocadero" -
która kochała sie w Tadzie, wyszła zamąż za Świdelskiego z Justą„. Ale jak to zro-1 hrabią. To · bardzo ważne„. 
księcia Tulabę - Wyżomirskiego i -Do pobycie bić?.. Tak rozmyślając, Emil . szedł zwolna 
zagranicą wróciła do Polski, by dowiedzieć się _ To bardzo łatwe.„ - odparł hra- pustemi ulicami. Nie chciało mu się już 
czegoś o Swidelskim. b ć 

~ ia. spa . 
Emil zapewnia ją, że ;::,wldelskl nie żyje, lecz d N b t • t M6 łb t k 

Irma nie wierzy. Udało jej sie nawiązać pota- Emli spojrz~ł na~ z ziwionYt oc y1a ~1ep.1a. g y a space-
jemnie kontakt z dawnym kamratem Krzywego - Pan powiada, ze to łatwe?.. Jak rować do świtu I rozmyślać nad dalszą 
Józwy, Morusem, który żywił uraze do Jćzwy pan to wykona?„ rozgrywką. 

i chciał sie na nim zemścić. . - Niech pan posłucha... Zaraz panu Jeżeli tlarry odbierze gotówkę, -
Morus namawia. Józwę na wyprawę zlodz1e! wytłumaczę.„ Oczywiście, że nikt nie myślał dalej - to ja się zajmę podzia­

ską, podczas któr~J .Józwa zostaje schwytany I może przeszkodzić ich spotkaniu. Chy- lem„. W.prawdzie hrabia miał tu coś do 
osadzony w więzieniu. b . b d . h · l' · 'ć da · l · · · · d · • ł O 

1 eraz Morus wypuszcza na wolność Tada a,. ze z~owu ę z1emy c cie 1 ~w1ęz1 ga ma, a e J~ nar~1ęceJ z z1a1a em.„ . 
oraz Pieczarka, którzy wyjeżdżają do Zakopa- św1delsk1ego, ale wątpię czy to się nam równym podziale mema mowy.„ Hrabia 
nego, gdzie przebywa również Justa z Harrym. poraz drugi uda. Do tego potrzebny jest dostanie 150.000 i koniec .. : To mu po-

Następnego dnia napróżno Tad ~zekał w Józwa, który siedzi już, niestety, w pa- winno wystarczyć. Zresztą, prześlę mu 
Warszawie na telefon. Jus.ty. Zadzwomł do Za- ce. Pozostaje więc inna droga: - niech należność pocztą ·i kwita„. Potem szu-
kopanego, lecz odpow1edz1ano mu, te Justa wy- . . d' . . . lk · k · • I 
jechała wraz z Webstem. om .się spot~aja,, Jabl.1 z mm1, ty o me- aJ ~Ia~ru w po .u„. 

Następnego dnia Harry opowiada Emilowi co chaJ Justa me zdradzi kto ma przekaz„. . Usmiechnąt Slę na myśl o tern. Wy­
się stało. w centraU loterii dano im przekaz pie- A kiedy to bvłoby możliwe? Oczywiście obrażał sobie rozgoryczoną minę hrabie­
n : eżny, lctóry zaibrał Harry. . tylko wtedy, gdy będzie nieprzytomna... go, gdy otrzyma przekaz na 150.000 zl. 

.Przekaz ten ma być płatny dopie!o ~a klO Trzeba więc podtrzymywać jej stan go- - Ha-ha-ha!.. - roześmiał się gloś-
dm. Tymczasem Justa rozchorowała s1e cięż o . . T · b d · d · h 1 A 
; leży w pałacu Wentala. rączkowy przez te pięć dm... no - o Cl ę zie opiero eca„. z * - Mądrze pan to wykombinował... Harrym to jakoś dojdziemy do ładu„. 

DrQgi wuju! 
Sprzykrzyły mi się te wasze łaj­

dactwa. To d'Obre może dla was, sta­
ryoh matołów, ale nie dla mnie. Ja 
muszę mieć coś żywszego, ponętniej­
szego, bardziej urozmaiconego i prze­
dew szystkiem - coś łatwiejszego. 
Ta sprawa z Justą nie przypadła mi 
do serca. Żal mi szczerze tej dziew­
czyny. Ta kobieta tyle przecierpia;.. 
la w swem ży_ciu, że należy jej się 
teraz spokój i wypoczynek. 

Nie moją Jest Jednak rzeczą wtrą­
canie się do waszych interesów. Rób­
cie, oczywiście, jaik uważacie za sto· 
sowne. Wypowiadam tytko swoJe 
skromne zdanie w tej sprawie i usu­
wam się dobrowolnie od tego inte­
resu. 

Załączam do niniejszego listu prze 
kaz bankowy, płatnv 24 stycznia, a 
więc za kilka dni. Życzę wam wszy­
stkiego najlepszego! 

Tymczasem do hrabiego zwraca sie ta- Czy pan podejmuje się przeprowadze- Dostanie SO.OOO i też będzie zadowolo-
iemniczy jegomość w pan~toweJ. !"acie- nia tej sprnwy? ny ... Młodzik jeszcze, nie można go (Dal•zy CiilG §••lilrO) 
iówce, . zwa~y. „~tarym ' ktory oswiadcza, - Tak ale musia?bvm otrzymać do psuć.. # • Ml 
że $w1delsk1 zy1e. ' • · · · I ł si ed:. ·.1~-

lirabia złapał • a .... ~ pomocy Harry ego. Tylko my dwaJ ma- Zatrzyma ę prz SWYnl uw1mm. 
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ZamEczyli ·na śmierć 2-letnle dziecko ff-all.a.' ru uu{J'tr!.. 
„Plama I tata bilą mnie I n11 dalą· iBść" ... -Wyrodny 01c11c i zbrodnicza 

macocha skazani zostali na 8 lat wl~ziania 
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZW ARTEK, :n l11topada 1934 r. 

Białystok, 21 listopada. W miesiącu lutym r. b. Józef Asiesiu- Kupiec zameldował o tern policji. 
Józef Asie~iukiewicz za życia żony kiewicz ożenił się ponownie. Dziecko Sekcja zwłok wykazała, że dziecko 

mało dbał o mą I o dziecko. Po śmierci . . . 0 . d k zmarło wskutek ran głowy I briucha, 

IMO: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej . 12.10 
-tz.30. Audycja dla dzieci: a) Opowaindanie p-t. 
,,Jak sobie radze, na zimę zwierztta"? Wandy 
Chmielowskiej; b) Piosenki w wyk. Ireny Ha­
man-Bojanowskiej. 12.30-13.()() . VI-ty poranek 
1zkolny zoraanizowany przez Polskie Radjo we­
spół z Wydziałem Oświaty i Kultury Z•rzą.du 
m. at. Warszawy, Wykonawcy1 Orkiestra Fil· 
harmoniczna pod dyr, Olgierda Straszyńskiego, 
Zofja Adamaka (wiolonczeliil i August Wiśniew• 
ski (śpiew). 13.00-1a.os. Dzienr,ik południowy. 
13.05-13.10. „z rynku pracy'. 13.10-13.45. 
D c. poranku s2lkolnego. 13.45--15.3(). Przer­
wa. 15.30--15,35, Wiadomości o eksporcie pol· 
skim. 15.35-15.45. Przegląd giełdowy. 15.45-
16.45. Godzina muzyki lekkiej. Wykonawcy: or· 
klestra jazzowa pod dyr. Zdzisława Górzy11· 

matki. 2-letnie dziecko zostało bez ople- wróciło do dornu o3ca. ~ie~ko je na zadanych laklemś tepem narzędziem. 
ki. wcłąt płakało i skarżyło się, ze: „mama I Wyrodny ojciec i macocha zostali 

Sąsiad Asiesiuklew!cza, Stanisław Ku I tata blłą mnie i nie dai~ leść". pociągnlęcł do odpowiedzialności. Sąd 
piec, powodowany litością, postanowił, I Ciało dziecka byto poznaczone slń- po rozpatrzeniu sprawy skazał oboje po 
za dodą ofca, zaopiekować ste maleli· cami, a wreszcie dnia 3 kwietnia, nie- 8 lat więzienia, 
stwem. szczęśliwe dziecko zmarło. 

Niesamowita steryHzacja 10~ Kaliszem 
Młody robotnik usiłował dokonać na sobie straszliwej operacji. 

Niezwykła spowiedź w szpitalu kaliskim 

1kiego oraz Ludwik Lawiński - monolog1. 
16.45-17.0Qs Lekcja języka franca~kiego. (Kurs 

elementarny). Lektor L. Roquigny . 
17,00-17.SO. Teatr Wyobratni nadaje słuchowi· 

ako p. t. „Wr&bel" pg. komedji Melchjora 
Langyel'a. 

17.50-18.05! Skrzynka pocztowa łódzka-omó· 
Kalisz, 21 listopada. } policyjne Pogorzelec oświadczył, że od stanowił dókonać sam na sobie tej ope• w! red. Jan Piotrowski. 

Niesamowity wprost wypadek wyda '. dłuższego czasu cierpi na nadmierny po 
1
• racji, przypuszczając, że to go wreszcie 18.0S-18.10: Muzyka (płyty). 

rzył się we wsi Ilno ffminy Zborów pow. ' pęd płciowy„ Na tem tle miał wiele nie „uleczy", . lS.lO-.lB.1s: Repertuar teatrów. 
& I 18.15-18.45. Fragmenty z op. ,,Płomienny płak" kaliskiego. ·. przyjemnych pr~y.gód i uważał się za Wypadek ten ~wołał w Kaliszu - I. Strawińikiego - płyty. 

Do Antomegc;i Dulaka · gospodarza . bardzo meszczęshwego. l wielkie poruszenie i 1est szeroko komen 18.45-19.00. „Co ozyitać?" - (Lirytka) - om6· 
tamtejs~ej wsi prz~był pod wie~z6r j~- Ponieważ ostatnio czytał wiele 0 pro 1 towany. wi dr. Tadeusz Makowieok!. - Stkic lite• 
den z Jego robotników 27-letm Franci- pagowanej w Niemczech sterylizacji po· l9.~~1:20 . Recital fo!'!epianowy Marji Mir-
szek Pogorze1ec i poprosił o nocleg. skiei. 

Pogorzelca ulokowano w oborze. Tu 
1
. 19.2()-19.3(): Felieton aktualny. 

w nocy Podorzelec usiłował dokonać na 19,30-19.45. Utwob Jazzowe w wyk. ol1kie&try 

sobRłe kastr:clJi.. . k' ' 1· s~mobo' ·1stwn DO odzysk~n1·u 111olnos'c1· 194J,'.'..~%~~igd~~yt.· ;;o;-. ~~a~ień następny. ano zna eziono go w c1ęż 1m stanie U Im U W 19.~.00i Wiadomości spofltowe. 
z powodu nadmiernego upływu krwi. I 2().00-20.45. Transmisja z W.rocławia, Koncert 

Przewieziono go do szpitala św. Trój Piotrków, 21 listopada p~ze~ ~adanie sobie kilku ran kłutych vr muzyki ludowej. nie~ie~kiej, 
cy w Kaliszu, gdzie przebywa na kura· 

1 
W bramie domu nr. 20 przy ul. Leg· p1ers1 l brzuch. 2o.4s-20.55: Dziennik w!eczorny. „ 

j• p k ł d U 1 • d . 26 . 20.55--21.0Q: !.'~ak pr11cu1emy w Polsce? c 1. I jonów w iotr owie m o y mężczyzna sta ono, tż esperatem Jest -letni 21.00-2145, Koncert solistów. Wykonawcy: 
Podczas przesłuchania pr;z:ez władze usiłował popełnić zamach samobójczy, Kazimierz Gruszka mieszkaniec War- Fnnciszka Platówna (sopran) i Dyzvderjusz 

W IMiiBSl&&@&ł* •; FA szawy. DancT,owski (wiolonczela - tr. ze Lwowa). 
:.: - LEKARZ • DENTYSTA Przed kilku dniami Gruszka zwol· 2'1.45---22.0Q. ,,Konstrukcla ideału" - wygł, Pf'Of. 

Tadeusz Kota11blński, - Odczyt z cył<lu 

i I ~ u ~ I l u M ~ w l ;~~i: ozdb~al k';~~~ienia w Koninie, 22.~2;'.is~ ~~C:co~~z~:~iamowy, 
1 • Zamach samobói' cz&: spowodowany 2z.15--22.35. Lekcja tańca pod kier. Lucjana I Wajszczuka. 
' przyimule od 3-7 po poi. I został brakiem pienię zy na dalszą pod· 22.35-22.4..5. Muzyika taneczna z dane. „Oao". 
i p s• róż do War~zawy. 22.45-23.0(). Muzyka - płyty. l iOfrkOWlkill I D d 2a.00-23.051 Wiadomości met,orologiozne dla 
1,' telef. 121·23 I esperata przewieziono o szpita· komunika~ii lotniczej. 

la tydowskiego. 23.05-23.30; Muzy<ka taneczne z dane. „Oaza" . 

OLLA 
, ~ ~·„ 1 .~j'r.„9 t ·· :„:·.„ n i 9 je n ~ ·· 

' ' • I• ' 

.... .. . k '' leg·)lUIÓW 11 z powodu potanienia produktów postanowiliśmy z onlem 21 List.opada r. b. obni~yó ceny ar Dg Z . , ~~~z!z~~;:a:J;~ów. OBIADY z 4-ch dad 60 gr., Z 5-Ciu dall 80 g. 
z drobiem 1 zł., porcje po 60 gr. z poważaniem • li · CenyzbufetuzlYstałyznlł.oneo20proeenttanl~f· „BAR ROGOlYKA„, Leg)onów 1; · . 'xxx:oo:xxx>ooO, 

• 

K,,.nMo-telatrR A z" '' I NWspaniałAy dramat oubyczF~ł:~L~;::~::l;:!yc~~n:g!~~py~~:,~·p~zt~,w ·,P•OS;Y::::~ ;:~:,:, 
· Włodzimierz Sokołow 

11 L~at~pa~a ~e CKanstantynowska) I ' ' I Madeleine Ozeray 
DZIŚ I dm następnych I NĄDPROGRAM: Tygodnik Paramountu i Pata. Ceny miejsc 54 gr., 85 gr. zł. 1.09 • ............ „••••••••„e .... ee ..... „„ ... „.„ •••• „•••ni•••••„ .... •••••••••••••••••• .... •„•••••••••••••••••••„ ... „„ ...... 

Dziś i dni następnych I Poraz pierwszy w Ł•dzil 

upaialą.cym 

Poc~;::j::!z~ 4.eJ ' ' K U 5 Z E N I E S Z AT A N A' I I Począ?~:::!z~ a-eJ 
Nadpr.: Tygodnik Param. i PATA. Pas. part. i wolne wejścia oprócz urzedow. nie watne . .• „ ••••••• „„„„ •••••••• „ •• „ •••••••••• „.„ •••••• „.,.„ ••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••.. „.„ ..... „„~ •• 

Dr.„ MED. . DOKTÓR Dr. J. NADE.LI , DR. MED. , ~HoRoev 

~; .. \,~~:~~~~~,~K~! ~·~~~.~~:~~ ĄK~~z~R~~f~o~oa[~r~~:I~:~~,~~~! l~Of D~„!.~.~!~!~llD@ 
Piotrkowska 88 I Zawadzka & TELEFON 228-92 CEGIELNIANA ' <>4 1-: I od 4-5 po pot 

front li p. c'el 143-63. fr. II piętro, tel. 234·12. telef. 216-90, \V IB"ZQICJ ZOIERSKA 1n Przyjmute od ti-1 ·I 4--6 po pal. 8_ 12, 2-4, 6-9 wlecz. ._Przyjm. q_d 10-12 l o'd 4-8 _'V!:_ przyjmuje od 9-2 I od S-9 wlec~. " n I 
____ Ceny_ ~~zoicowe. w niedziele I ~wlęta od 8_1 pp. LEC Z N I C A dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR MED Dla Paf! oddzielna poczekalnia. . Or Med. . 

"·u~·,~ M2k. ower n M·k ł. DRftNrJ(IN ~·r~yTR:r~::.s~!m~~4Pa~!~1~~~~ijJI\ Ko· as· on H. SZUł1ACHER 
li ~H~R~:~ USKORNE uf. I o aJ uu llJ li W1{~i~1:r:;:~~i~~~~:~r:::01r:irig~ . Choroby ~kórne 

1 WENERYCZNE. Chorobl' kobiece I .akuHerJ• I analizy. Otwarta od lt·el rano do . CHIRURG i weneryci:ne 
(Kobiety f dzieci) . P O W R ~ C I L 8-el wieczór. SPEC. CttIRUROJA KOSTNA 

W61czaftska "111, tel. 149„39 RZGOWSKA 5 Tel. 191-08 Porada s złote. (złamania kości I zwlchnlecla) PIOTRKOWSKI\ 56 
przyimuie od 9_ 11 1 od 6-8 w„ nledz.1 (wejście Sieradzka 1). D-ra Sterlinga 22 tel. 148-82 

1 świeta od 9 12 ei przyjm. od 10-12-eJ I od 15.30-19-el DR Mm ( ) od 9-12 rano, 2-4 pp. 1 7-9 
CENY LECZNICÓwe. w lecznicy ?l. Gdańska 20 od9-10-el M TAU a· EN. HAus--N. Targowa • tel. 174-42 - wiecz„ w niedzlele i święta 

---- - -----~- -- 1 od 19-20-eJ. od 10-l. 

K
Dr. MED~ N' DR .• MED •• ---k-. c:oR. KOBIECE I AKUSZERJA Dr. Jan Polak Ceny lecznicowe. • a I ze ri Ie w I az s I Zaierska 11 ul „AWROT „r 7 ZLO!Y-: tyg_odniowo.: n!em ie~ki„ Iran ·• I p. · ' • n " • I cusk1, ang1elsk1, wioski, h1szpansk1, wv 

CHOR WEWNĘ1:"RZ~E i DZIECI spec. chor. skórnych I wenerycznych tel. 246·09. . TeL 164·21. 1 uc.zają dyplomowani (~urs trzymie-
przeprowadzi l s i ę na ul. I (JJOrady seksualne) Przvlm. od 4--8 w. 30-2 choroby wewnetrzne I alłerilcz.'ICll s1i;cznyl . Parzeczewsk1, P .otrkowska 

Brzezmńsk~ 24 'Andrzeja 5, telef. 15q.40 WYPOżYCZALN.IA i Pra.cownia. ~u-l(astma. Pi>krz:vwka. m!irena. reu. 1
59· pop. of. II o. . 

( · Ml sklej) I przylmuje od 8-11 rano 1 o<l 5-9 w !d en halowych, slubnych 1 smokmgow mAtnm) 1 POSZUKUJĘ lepsze1 panny na kondy-
·j rog d rona~2 I od 4-f· w niedziele I ŚW!Cl3 od 9- I -el Ceny przy5 tępne. R. Pastawelska. Gocbflly pn.yję6 7-8. 1' cję do 5-lo letniego thłapczyka. Wia· 

prz~ muC~n~ leczałcowe. Dla pań oddzielna pocz~kalnla. Cegielniana 23- 4!3 • dl! I I „ n - • domo~~ - telefon 1 2-66. 

Dolłtór 



Nr. S24 1984 22.Xl. 

~o obięc_itl władzy w .Niemczech przez uSZOPil udręGzeń"\V PabjaniGkiBm Tow. Eksporiow2m 
łutlerowcow, opracowali oni szeroko za, 
lłroiony .Plan .zwall~ania bezroboc1a. 1R.-.bO.,.Dl„e IDdleJq pOd„wo• prr11Arg Między znnemi postanowiono pokryć •• • „ „„ ~ „ 
caly kraj siecia świetnych autostrad. L6dź, 22 listopada. mieści się ubój ptactwa. Odbywa się to I Z"duoh, fruwające pierze i zapach 

Prace budowlane powierzono pry. (v) Od dłuższego już czasu krążyły w ten sposób, że ptactwo wiąże się za krwi, doprowadza do mdłości. Robotni· 
watnym przedsiębiorstwom. które zaan- w Pabjanicach uporczywe wieści o fatal nogi całemi chmarami i wieąza na ha· ce krzycz~ i śpiewają na zmianę, ażeby 
gaźowaly robotników w znacznych tlo- nych warunkach pracy w Pabjanickiem kach. Następnie oprawca zabija lub o~łu zaghiuyQ triepotanie się i ~rzask zab.i· 
ściach i dafy im zatrudnienie. Oczywiś· Towarzystwie Eksportowem, które trud sza uderzeniem kija w głowę. Ptakom jąnego ptactwa. Do pracy me otrzymu1ą 
cie, wedle danych cyfrowych Ntemcy niło się wywozem drobiu do Anglji. wyrywa się języki, a krew ścieka na po- one żadnej ochronnej odzieży i są nęka· 

moga sie chwalić, ie liczba bezrobot- Na skutek interwencji związków za· dłogę. Ptactwo wywożone nie mo.te ne chmarą kurzych wszy, które je ob· 
nych uległa częściowemu zmniejszeniu. wodowych, do Pabianic wyjechała dele· mieć bowiem żadnych ok~leczeń. Następ siadają. 
Jak jednak wygladaia kulisy owego „za- gacja łódzkiego Inspektoratu Pracy, w nie mrozi się je i wysyła, Szopa wspomnłąnego przedsiębior• 
trudniania bezrobotnych". osobie pani inspektorki Przedborskiej, Za przepierzeniem z żelaznej kraty, stwa jest raczej miejscem udręc:ień, ani-

Okazuje się, że Tlaiwil!ksze i to mil- która ustaliła, że warunki w jakich wy- znajduje się niewielka komórka, w kt6- żeli terenem odpowiednim dla wykony· 
ionowe wprost zyski, czerpia. przedsi~- konywana jest praca w wymienionem rej wykonywa swą pracę 180 kobiet, za wania pracy. Stwierdziwszy powyższe 
biorc.v budowlani. Akcie ich zwyżkuJa. przedsiębiorstwie, urąga wszelkim pr:i:e trudnionych przy skubaniu ptactwa. Za okolic:zności, Inspektorat Pracy, wobeo 
na giełdzie z dnia na dzień. Równocześ- plsom higjeny, a poza tern pracujące tam oskubanie jednej sztuki, otrzymują one stwierdzenia bra.ku zatwierdzonego pla• 
nie zaś napływają do rza.du skargi ro- robotnice są w nielitościwy sposób wy· S groszy. Trzeba oskubać przynajmni~l · nu urządzeń, złożył wniosek o zamk1dę· 
botników, którzy pracuJa. wprost W wa- zyskiwane. . I 16 sztuk dziennie, ażeby zarobić 2 złote cie tej szopy tnrtur ludikich i zwierzę-
runkach niemożliwych do zniesienia. Sa Przedsiębiorstwo to dzierżawi ~a te· il Do takiej jednak wprawy mogą dojść ro- cyob. 
oni w straszny sposób wykorzystywani. renie rzeźni miejskiej szopę, w której botnice dopiero po dłuższej pracy. 
Po otrzymaniu pracy cierpła nedze w 
stopniu znacznie większym, niż w cza­
sie gd.v TJoblerali zasiłki Jako bezrobotni. 

Robotnic.v mieszkaia w niehigienicz­
nych barakach zdała od wielkich osie­
dli miejskich, W razie niepogody - 110-
traca sie im za nieodrobione dniówki. Ca­
lemi dniami nie widza łyżki cieole/ stra­
wy, sa oderwani od rodziny, która po­
została w mte~cte, a koszt przejazdu do 

6roźba strajku w przemyśle kotonowym 
Ostre zatargi w fabrykach łódzkich. - Robotnicy nie 
chcą pracować po dwuch na maszyniP. - Na niedzielę 

.zostało zwołane nadzwyczajne zebranie Z ~z. z. . miejsca zamieszkania pochlania caly 
zarobek. . Łódź, 22 listopada. wicza przy ulicy Gda1isklej 57, gdzie już 

Dopiero obecnie władze niemieckie (k). - Zatargi w poszczególnych przy niektórych maszynach pracuje po 
- z inlc)atywy Z. Z. Z. zwołane zostało 
na najbliższą niedzielę o godz. 10-tel ra 
no nadzwyczajne zebranie, na którem 
omówiona zostanie dokładnie obecna 
sytuacja w przemyśle pończoszniczym. 

zainteresowały si~ tym strasznym wy- fabrykach kotonowych w Łodzi weszly dwuch robotników. Związki zawodowe 
z.vskiem ze strony przedsiebiorców. _ w fazę dość ostrą, co grozi wybuchem ingerowaly w tej sprawie w inspekcji 
STJraw stała się słynna i nazywana !est n?wego strajku w przemyśle pończosz- pracy, nie chcąc dopuścić do tej inowa­
powszechnte Jako ,,skandal socjalny". · niczym. cji, któraby wprowadziła dalsze uszczu 

Cz.v budowa dróg w Niemczech nie Ostatnio szereg zakladów kotono- plenie i tak głodowych zarobków koto-
Związki zamierzają zwołać z praco­

dawcami wspólną konferencję, na któ­
rej zostałyby uzgodnione wszelkie pre­
tensje. O ile konferencja ta nie da re­
zultatów -

przyvomina bndowy piramid vrzez fa- wych zawiadomił robotników, iż w naj- niarzy. 
raonów? Niemcy chwala. sie, Jak daw- bliższym czasie, przy maszynach, obsłu Poza tern doszło ostatnio do zatar­
ni eglpcJanłe, realizacja wielkich przed- głwanych dotąd przez jednego robotni- gów wskutek nieprzyjęcia wszystkich 
sieblorstw, a przecież zarówno oirami- ka, zatrudnione będą po dwie osoby. robotników do pracy po strajku. Jak 
d.v jak t drorti w Niemczech, sa dzielem W ten sposób zarobki kotoniarzy uległy się okazuje, wielu pracodawców zwleka 
r<tk niewolników... by znacznej obniżce, gdyż musieliby się z zatrudnieniem dawnych sił, mimo, iż 

dzielić wynagrodzeniem, otrzymywa- przy spisywaniu umowy zbiorowej byłą 

PROKLAMOWANY BĘDZIE STRAJK 
W ŁÓDZKIM PRZEMYSLE KOTONO-

WYM. 

. nem za wyprodutkowanie każdego tuzl- powiedziane, iż wszyscy starzy pracow 

Bezroboc.,e w'r6d n~uczyc1·e11 na pończoch i chociaż przez wprowadze nicy muszą być przyjęci do pracy. 

Jak sie dowiadujemy, niezależnie od 
powyższych kwestyj, na niedzielnem 
zebraniu omówiona ~o~tanle '$lokładnje 
sprawa podciągnięcia pod umowę zbio­
rową, obowiązującą w Łodzi, wszy­
stkich ośrodków przemysłu kotonowego 
w Polsce, jak Częstochowy, Kalisza, 
Andrychowa, Warszawy i t. p. 

> u · i1ie po · dwie osoby, przy maszynie pro- Ponieważ sprawa Ifkw1dacji zatarg3w 
wskutek zamkn1ec1a szeregu dukcja zwiększyłaby się, to jednak nie I w przemyśle kotonowym nie posuwa się 

szkół 1 będzie wynosić pełnych 100 proc. wskutek stanowiska przemysłowców 
. Na tern tle doszło wlaśnie do poważ- naprzód, przeciwnie związki coraz czę-

(k) B b ci 
ł.6d~·62d2 hstopad.a.

11 
niejszego zatargu w fabryce Salomono· ściej są informowane o nowych sporach - ezro o e w::ir nauczycie 

szkół llrednich i powszechnych ogarnia 
coraz więcej osób. 

Społeczne biuro pollrednictwa pracy 
przy zw. naucz. polskiego w l.odzi (An­
drzeja 4), posiada w swym rejestrze 40 
bezrobotnych wychowawców i nauczy­
cieli, którzy potracili ostat,nio posady 
wskutek zamknięcia szeregu prywat· 
nych szkół średnich i powszechnych za­
równo w Łodzi jak i na prowincji. 

Nowe zakładyprzemysłowe 
Lódt, 22 listopada. 

. (k). --:-. Do wydziału przemysłowego 
mstancJI zarządu m. Łodzi kierowane 

są często podania o zatwierdzenie ta­
kiego czy innego zakładu przemysłowe­
go. Spośród wszystfkich złożonych po­
dań WY'biera się tylko te, co do których 
niema żadnych sprzeciwów. 

Wczoraj na odbytej sesji wydział 
przemysłowy zatwierdził dwa nowe 
projekty urządzeń, a mianowicie: mecha 
niczną wytwórnię kapeluszy i mecha­
niczną magiel. 
00000000000000000000~ 

I&·letni chłopiec okradał gości w pensjonacie 
Za zdobyte w ten sposób pieniądze hulał w Zakopanem 
Wśród poszkodowanych znajduje się !ona komisarza policji w Łodzi 

Łódź, 2Z listopada. 
Do uqędu śledczego w Łodzi nade­

szła wiadomość o poszukiwaniu przez 
władze 16-letniego aferzysty i złodzieja, 
Zbigniewa Parji, podającego się za ucz­
nia 6-ei lklasy gimnazjum we Lwowie. 
Mlodociany przestępca dokonał ostat­
nio zuchwałej kradzieży w jednym z 
pensjonatów w Zakopanem. Łupem 
złoczyńcy padły kosztowności i garde­
roba żony komisarza P. P. z Lodzi, do­
ktora Mędrysa z Warszawy oraz sędzie 
go w Zakopanem, p. Ostrowskiego. 

Przed trzema tygodniami przybył do 
wspomnianego pensjonatu pewien przy 
stojny młody człowiek, gdzie zameldo­
wał się jako Zbigniew Parja, uczeń gim 
nazjum, rzekomo syn porucznika W. P. 
ze Lwowa. Młodzieniec wkradł się 
szybko w łaski pensjonarjuszy i już po 
krótkim czasie zaskarbił sobie sympa-

tję gości. Tajemnicze było Jedynie sta znikł bez śladu, zabierając ze sobą 
częste znikanie młodzieńca z pensJona· bagaż. Zaalarmowane wlad.ie policyj. 
tu, przeważnie w Kodzlnach przedwie· ne wszczęły natychmiast poszukiwania, 
czornycb. donosząc jednocześnie wszystkim poste 

Okazało się, że 16-letni Zbigniew był runkom o tajemniczej ucieczce mło„ 
stałym bywalcem w nocnych lokalach, dzieńca. 
gdzie ku zdziwieniu obecnych - płacił .Energiczne poszukiwania odniosły 
dość duże rachunki. Stan ten trwał nocy ubiegłej pożądany skutelk: _ w 
przez kilka tygodni, aż wreszcie, oneg„ nocnym pociągu, zdążającym z Poroni­
dai w nocy, wyszło· na Jaw, skąd czer- na do J<rakowa znajdował się w prze­
pał młody hulaka pieniądze na zabawy. dziale drugiej klasy Zbigniew Parja. Na 

Doktór Mędrys, pani komisarzowa z stacji w Nowym Targu doprowadzono 
~odzi ora~ sędzia Ost.rowsk~. po powro- go na posterunek, gdzie podczas rewi­
c1e z dancmgu skonstatowali, Iż w poko zjł osobistej znaleziono lwią część skra 
jacb ich pa~uje . wielki _nieład. '!-awe„ dzlonycb przedmotów. 
zwano słuzbę 1 dyrekCJe pensJonatu.

1 Niemal równocześnie wszystkim wpa- Pod eskortą policji odwieziono go 
dlo na myśl, że zachowanie się ostatnie I do Zakopanego, skąd po przeprowadzo­
Parji było bardzo podejrzane. Udano I nem dochodzeniu przetransportowany 
sie do jego pOlkoju. Wówczas wyszła będzie do Lwowa. (gr.) 
na jaw cała prawda: domorosły aferzy. • Skróty t1!~1raflczn1 

- B. burmistrz 0;;:ka, Mieczysław 06· Zamordował uw1·edz1·on:. sluz· ;ac:. ~~~~s~ii,ę:~i~t;~ctret~J~nit. pod zarzutem nad- . '4 "I '4 
- Księżna Maryna, narzeczona księcia z ł sł okr tnie nad cho A kobł t I Ił I d Kentu, przybyła iuż do Londynu, witana owa- oęca ę ll r~ e I\ WyrzUC . ł\ Z OmU 

cyjnie przez całą ludność. Jak wiadomo. ślub Zb d i k t ł 8 I t · · i odbędzlfin~ięL;~a~.o~był dlu!szą naradę z LI- ro n arz s 1:1zany zos ft na ft w1ęz1en ft 
~i~h~~f.1• Tematem roimowy miał być pakt Białystok, 22 listopada. rodzeniu dziecka, zapadła na zdrowiu, cz6wnę do siebie w Wi~lką Sobotę. To-

- Gen . Weygand generalissimus armil fran- Przed kilkoma dniami donosiliśmy o Bilmin wypędził chorą kobietę z domu. mulewiczówna niczego nie przeczuwa-
cuskiei opuści swe stanowisko i przeJdzie. do potwornym czynie Adama Bilmina, mie- A gdy przychodziła, prosząc, by przy jąc, przyszla do Blimina i od ·tej chwili 
~ l~żby dyplomatyczne!~ Gen .. Weygand iest. szkańca osady Bilminy którzy w roku jął ją pod swój dach - bił Ją i katował ślad po nieJ· zaginąl. Ta1·emnica mordu 1uz zhvt stary aby moąl pel111ć aktywną służ· · , ś · ' · lk h Gł d · h T • 6 ' bę woi skową.' a 1933 w przeddz1en w1ąt wie anocnyc o na 1 c ora omulew1cz wna błąka„ wyszła na Jaw. 

-- w "ztokholmie podchwycono sygnały w o.llfutny sposób zamordował 24-letnią la się po okolicznych wsiach żyjąc z fa- Morderca stanął przed obliczem sp,ra 
tai emniczej radiostacji w Skandynawii, prze- Ana~tazję Tomulewiczównę, dusząc Ją w ski dobrych ludzi. wiedliwości. 
znacz0ne dla i~kiego~ lotnika. Pr~sa s~wt:dzk.a stodole. Bi!min chcąc się ożenić postanowił Sąd skazał potworneao morderco na p ·y,ypuszcza, ze między Japonią a 1ak1em1ś T · Ó d I b b · J • • ~· „ "" iw »u ~w~niaml w Finlandii istnieje porozu- omulew1cz wna przez wa ata y- lpoz yć się n ewygodne1 kobiety. 8 lat WiQzJenla. 
., .:.~;::. la służa.c~ u Bllmina. Gdy jednak, po u- W tym też celu, zaprosił Tomulewi„ 
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Czy będą· orklBstry JO· PIEKAR·N ZAMK IETYCH 
symfonicz~~ W kin11ch Władze 'administracyjne wypowiedziały ostrą walkę 

w najsmutniejszej sytuacji znaleźli się zakładom, w których panują antysanitarne warunki 

z dr11a -·-

muzycy zawodowi, którym muzyka me- ł..ódż, 22 listopada. To, co komisja skonstatowała w pie niętych wyziewami z dołów kloacz-
chaniczna odebrała pole pracy i skazała (k). - ·- Przed sześciu tygodniami zo- karniach łódzkich, trudne jest poprostu nych i rynsztoków. 
na bezrobocie. l Ł d 

W zwiazku z tern zwiazki zawodowe sta a w o zi podjęta walka przeciwko do uwierzenia. Poza tern _ jak stwierdzita niejedno 
muzyków z różnych miast staraja, się piekarniom, w których panują antysa- Właściwa praca w piekarni odby- krotnie komisja - w wielu piekarniach _ 
zapobiec traf!icznej sytuacji, w jakiej nitarne warunki. Trzy razy tygodnio- wa się w nocy. Największe natężenie niema obowiązujących spichrzów do 
znaleźli się zawodowi muzycy, Pewna wo w nocy dokonywane są kontrole w jest w godzinach między 1 a 4 nad ra- przechowywania mąki. Mąka winna 
poprawę w sytuacji przyniesie zbliżają- zakładach piekarskich przez lotne ko- nem. Dlatego też lustracje odbywają hyć przechowywana w miejscach su­
ey się okres karnawałowy i urzadzane misje, w skład których wchodzą 2 le- się w godzinach nocnych. chych. tymczasem przechowuje się ją 
w tym okfesie zabawy tańcujace. Jest karze sanitarni, insuektor pracy, przed- Zgodnie z obowiązującemi przepi- w napoły zbutwiałych szopach, w któ-
to jednak tylko chwilowa TJOTJrawa SY- ~tawiciel cechu piekarzy i związk!l spo- sami na terenie każdej piekarni ' rych są nory szczurze i i~ne ro~actwo. 
t·uac}z' muzyko"" którzy w okresz'e Tet zywców, funkcjonariusze połich oraz i b ć d · hł d J Właściciele zakładów p1ekarsk1ch nie 
· w' i, - przedstawiciel 'Starostwa grodzkiego. w nny Y urzą. zon. e c ? nie, remontuJ·ą nawet sp1' rhrzów, to też stan 
nim nie wahali się dla zarobków stwo- t -
rzyć nawet zesTJołów orkiestr TJOdwó- Kontrola łódzkich piekarń data re- w których susz~ się c1~s o, przezna- ich jest straszny. 
rzowych. zultaty wręcz rewelacyjne. Komisja czone do ~yp1eku. l ymczasem w_e W wielu wypadkach spisano właś-

Zwiazek czyni starania, ażeby w nie- stwierdziła w nich stan, urągający naj- wszystkich memal kontrolow~nych ~ie cicielom piekarń protokuty za nieodpo­
których kinoteatrach wTJrowadzono or- prymitywniejszym zasadom higjeny i karniach ciasto wyst~wia .si~ na e- wiednie urządzenie szatni w których 
kiestry symfoniczne, tak, aby vrogram czystości. Dość powiedzieć, że w okre- skach, w pobliżu kanatow i sc1eków, w robotnicy p~zed przystąpie~iem do pra­
skladał się z koncertu, a nastęTJnie do- sie 6-tygodnj.owym na polecenie staro- miejscach do~tępny~h d}a szczurów. i r:y zostawiają ubranie. Szatnie te win­
piero wyświetlanego proiramu. lwia,- stwa zamknięto ogółem w naszem mie- robactwa .. '~1~le ~iekar_n, . sz~zególme n b ć utrz mane w należytym porząd­
zek muzyków motywuje swe starania ście 30 piekarń z~ brudy stwierdzone J na przedn:iesciac~, znaJdUJe się na. po- k~, t\,mcza:em panuje w nich niemo­
tem, że zagranica,, a STJecialnie we Wło- na terenie zakładow. · sesJach meskanahzowanych, przesiąk- żłiwy brud i często gnieździ się robac-

szech wprowadzone zostały tego rodz a- 111llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!il llllllllllllllllllll two. . 
iu inowacje, które sa s.vmTJatycznie Komisja skonstatowała w wielu wy-
fJ~zyjęte p~zez publiczr:zość i iednocze~-. K 81• ąz· ka dl 8 k oz· dego pad~ach. iż ro~otnicy są wy.korzy~ty-
nze znacznie wplywa1a na polepszenie wam przez maJstrów. Ostatma zmiana 
doli muzyków zawodowych. po ciężkim !'O-godzinnym dniu pracy 

23. 7 48 bezrobotnych która jest prawdziwym, niezawodnym przyjacielem jest pędzona do czyszczenia maszyn i 

d k. walków. Dzieje się to wszystko na sku 

wr l:odzi która dostarcza go ziwej rozryw I tek tego, iż właścicielom piekarń cho-
śpieszy z radą i pomocą w każdej okoliczności życiowej dzi przedewszystkiem o zwiększenie 

(v) Z chwilą nadejścia slot jesien- produkcji. Wszelkie inne kwestie Jak 
nych i chłodów, wstrzymanych zostato bawi, uczy, informuje sprawa higjeny i czystości scbodz,ą na 
wiele prac, które odbywały się na wol- to ostatni plan. 

~~y~fkr~~r~.ac~a~~~~o:~ęf b~~~~= K i I ~ n ~ i r l I X ~ r ~ ~ ~ u 11 u ~ t r ~ w i n ~ ~ ~ pie~rnr:zi~o~iaj:rd:=~~nię~'?\~t:ś~1: . lane. Pociągnęło to za sobą wzrost ~ . . cielowi daje się termin, w którym mu-

~~~r;::ia~b:::::o~w;.~:dn7a te~;::: . ' . ~~m~~rl~~;~dzi~r~~z ter:~~ini~l;~~~j~ 
zdawczego wyraźnie już zaznaczają na rok 1935 nych Łodzi daje pożądane rezultaty, 
wzrost bezrobocia w kraju. Rejestracji ale ciężka praca nie została jeszcze 
podlegało w ubiegłym tygodniu 310.094 Już wyszedł z druku i zakończona. Dopiero, gdy skontroluje -·· 
bezrobotnych, czyli o 7.768 osób więcej 1" est wszędz1· e do nabycia. się stan wszystkich 300 piekarń łódz- , 
aniżeli w tygodniu poprzednim. w Ło- kich, dopiero wówczas będziemy mieli 
dzi liczba bezrobotnych wynosi 23. 7 48 i __ . . .. , Cena . e,gz_emplarza 1.20_ zł,. pewność, iż spożywane przez nas co-

k [ ~ f b. r h ty d . . - dziennie pieczywo je&t wypiekane w 
~z~~~~~n o~a· ~ f jJ3 zo~ob~~ se _gtJ _ 12

1 
lllllllllllllllllllllllHnlnlflllTinllnnni111m1111111111n1n111lllll11lllflllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttlllllllllli:! llllllllllllllllllll warunkach sanitarn:vch. ··n' 

G._ __ -___ . I I J!'.E!±____ _ . !! -l .;; 

li ;·1;111illl!ll llililil!llllllllllllll!!l ll!lillll!!llilllll lllllllllllllllllllllllllllllllll1lllllllllllllllllllllilllllllllillllllllllllllllllll11Jlllllllllllllllllllllllllil. wnego pana, jakoś mimowoli nasuwa mi mwndioel<j lneiz~ąwczerJ. unsazosntyo,leuzś!11oiteecJ. hpnaąpłi·esrioęs'nn1.~ , 
_ a •= takie określenie. Wygląda pan mianowi- 1 

= = cie na osobę spoufaloną z kodeksem cy i sięgnął po nowego papierosa. Zacię- '· 

-=~=-=---- A ·1 R'' Sensacyi'na powieść szpie- ::::= karnym, że t~k powiem. łD mu się jednak zapalniczka i ten błahy 
Ku wielkiemu swemu zdumieniu Od- fakt powrócił powagę jego myślom. Mi-g en . gowska. Napisał specjal- wal nie otrzymał żadnej odpowiedzi na mowoli wstał i skierował się ku . = nie dla „ E x p r e s s u " ;; swą bezczelną tyradę. Nieznajomy u- drzwiom. Dotknął klamki i cofnąt się ze 

== • =~ śmiechnął się tylko sardonicznie i stanął zdziwieniem. 
-----= ' ' Adam Nasielski r_=_ obok niego, przy brzeżku biurka. Drzwi były otwarte. 

30 - Pan mi prawdopodobne nie uwe- Nie zastanawiał się nadal nad tym 
·- • •-:: rzy, gdy panu powiem, że mam wobec napozór niezrozumiałym faktem, który . 
• !ililllll~:il'.!i!IN!!lll!lllllllllllllllllllllllllUlllllllllll!!!lllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllJ!lllJ!111111!1Jl!lll!!llllllllllll.lillll!llllllllllllllllllllllll·· pana zupełnie solidne ~amia.ry. ~iał sw:ą prz_yczynę w perw?wym poś-

Ale Jerzy Odwal miał widać w tym piechu mzymera. Wogole me zastana-
Tak minęła może godzina, gdy nagle wane do podłogi kajuty ruchomemi przy czasie jedną ze ,swych słynnych „pass" /wiał się w tej chwili - inaczej uznałby · 

otworzyty się żelazne drzwi i ukazata trzymywaczami niklowanych śrub. Cała desperackiej wesołości, skoro i tym ra- może ten fakt za zasadzkę. 
się w nich twarz zastępcy, niskiego komora kajuty chwiała się wahadłowo zem nie odpowiedział poważnie. Przebiegł korytarz i po krętych scho 
człowieka ó ryżym, gęstym zaroście z i stale, a z pod podłogi dochodził głu- - Trzy razy „pan" w jednem zdaniu dach dostał się na pokład. Deski pod je- . 
bokobrodami1, krzywemi na ksztalt pa- chy przytłumiony szum niezmordowa- - skrzywił się. - To zadużo na jedną go stopami byty wilgotne od gęstej mgły 
łąków krótklem nogami i krzywą fajką nie pracujących motorów. osobę. Pan szanowny ze stylistyką nie- czy rosy porannej, bo już świtało. 
w zębach, opartą na zajęczej wardze. Inżynier Fulton spojrzał jakoś dzi- co na bakier, jak z kodeksem karnym - O trzy kroki przed sobą ujrzał pozio-

Wówczas człowiek przy piecu zdjął wnie na sprowadzonego jeńca. Dał rę- mam wrażene. mą, żelazną barjerę burty. Przykucnął 
niemal automatycznie okulary ochron- ką znak eskortująceitJU olbrzymowi. I znów pobłażliwy uśmiech wyrozu- i przyczołgał się do niej. Wokoło nie wi­
ne, wręczyt je swemu zastępcy, zwilżył - Zaczekać na mnie w kabinecie miałości i powagi zagościł na wąskich dać było żywej duszy. Mgła była tak gę 
twarz wodą z hydrantu i nie obtarłszy kartografów. wargach inżyniera Fultona. Przez dłu- sta, iż miat nienormalne wrażenie, że pły 
jej przystąpił do leżącego. Wysoki skinął tępo gtową, odwrócił gą chwilę· wpatrywał się w wesoło na- wa na morzu na tym tylko skrawku okrę .. 

- Chodź! - rzekł po angielsku. się i bez słowa skierował się ku drzwiom stawioną twarz swego więżnia. tu, czy statku - że resztę odcięto no­
Wyciągnął z bocznej górnej kieszeni W połowie drogi _zatrzymał się, otwo- - Mam wrażenie - wycedził powoli żem mgły. Skonstatował bowiem, że 

bluzy. wąską paczkę tytoniu, wyjął bi- rzył usta, a wyraz twarzy miał taki, że pan jest trochę narwany. Czy pan znajduje się na okręcie, widocznie krót-
bulkę i zręcznie skręcił papierosa na jakby chciał coś przypomnieć swemu tak długo może się wygłupiać? kim i małym, jak mógł wnosić ze stop- '. 
kciuku. Jerzy Odwal wiedział, że jedno- szefowi. Rozmyślił sę jednak widocz- - To zależy od pogody - odparł nia zanurzenia w wodzie. 
cześnie jednak obserwuje go bacznie. nie, sięgnął ręką do kieszeni, dobył bi- Odwal z niewzruszonym spokojem. Przy Przed jego oczyma, które zwolna o- · 

Wstał. butki na papierosy, spojrzał bezmyślnie mgle trwa to niekiedy godzinami. Szct:e- swajały się z przymusowemi, matowe­
Stwierdził z wielkiem zadowoleniem na swój sczerniały kciuk i„. zamknął gólnie... mi okularami żółtawo-niebieskiej mgty, 

że ma wszystkie dwieście trzydzieści drzwi za sobą. W tej chwili zadzwonił apart, stoją- przewalały się gwałtownie krótkie, nie-
osiem (czy ile) kości w porządku. Dobre Szef - inżynier Fulton i Jerzy Od- 1 cy na biurku. Inżynier podniósł mikro- wysokie, ale ostre fale. · 
i to. · wal zostali sami. fon i przez kilka mnut stuchał w mil- Drgnąt silnie, bo za nim rozległ się 

Pożerało go natomiast silne uczucie - Pozwoli pan jednak, 'że usiądę. czeniu. W niewruszenie wyglądających nagle urywany ryk zachrypniętej syre 
kurczowego głodu, które zagłuszyło na- Dziennikarz uśmiechnął się po tych poważnych rysach jego twarzy zaszła ny, który zabrzmiał, jak krzyk człowie 
wet żądzę zaspokojenia ciekawości i słowach i zajął jedyny fotel w kajucie, gwałtowna zmiana. , ka, wołającego na pomoc ostatkiem sit 
zmysłu sytuacyjnego. stojący obok biurka. Gospodarz spojrzał Jerzy Odwal wyczytał w nich wyraź swych płuc. 

Wysoki, chudy palacz zaprowadzU nań znów dziwnie, nie wiedząc snać jak ne i nieukrywane przerażenie, strach i Zdala na morzu zabłysnął w tejże 
go w milczeniu przez kręte żelazne zareagować na ten Wisielczy humor. zdenerwowanie. Szybko rzucił do słu- chwili ogień wystrzelonej rakiety zato­
schodki na długi wąski korytarz, w któ- Albowiem jego więzień-gość sięgnął z chawki klka słów w niezrozumałym czyt efektowną elipsę i zgasł w szaro­
rym ·powietrze byto duszne, a kołysanie miną zdetronizowanego sułtana do pa- dla dziennikarza 'ęzyku i zawiesił apa- zielonych nurtach słonej wody. 
jeszcze nieznośniejsze, niż w hali ma- pierośnicy leżącej na stole, otworzył ją rat. Przykucnął naraz, niemal przywar! 
szyn. z lekkim trzaskiem i wybrał sobie sta- - Zamknę pana tutaj - warknął po ~alem ciałem do deski pokładu, albo-

Korytarz kończyt się wąskiemi jak rannie papierosa, którego zapalił przy ,angielsku. I an mi się waż usiłować stąd wiem obok niego przebiegła wysoka po 
i on drzwiami, które palacz otworzy! po pomocy własnej zapalniczki. wydostać, bo to już nie żarty. stać i rozlegt się rozkazujący, ale przy-
dwukrotnem zapukaniu. Za drzwiami Pociągnął kilka razy z miną „znaw- Nim zdziwiony dziennikarz zdołał od- tłumiony głos inżyniera Fultona: 
znajdował się wąski niski, ale nieco cy nad znawcami". powiedzieć, inżynier opuścił pokój i w - Wracamy do wieży. 
komfortowo urządzony gabinet - albo- - Niezłe - skonstatował łaskawie. zamku rozległ . się chrzęst dwukrotnie 
wiem inżynier Fulton był swego rodzaju Pan szanowny skąd je przemyca. Mó-I pr7."kn; 1..·0n "1;n klucza. I 
estetą. Krótkie biurko było Pl'ZY.MOOO.- .wię „przemyca", bo fizjognomja szano- Jerzy t h iwal pozostał sam. Bynaj-

<Dalszy, ciąg jutro) 



Dziś początek ,,Pierwszego 
kroku boksersklego11 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Łodzi: „Pierwszy jesienny krok bok­
serski". Już o godz. 18-ej w sali „Geye­
ra" przy ul. Piotrkowskiej, odbędzie się 
badanie lekarskie i ważenie zawodni­
ków, a następnie rozlosowanie par. O 
godz. 20-ej rozpoczną się natomiast 
walki ćwierfinarowe. 

Do pierwszego kroku zgłosiło się 
ogółem 40 zawodników. 

SzkocJa-WalJa 3:2 (1 :O) 
Glasgow, 22 listopada. 

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
z serii rozgrywek o mistrzostwo Wiel­
kiej Brytanii przyniósł zwycięstwo Szko 
cii nad Walją w stosunku 3:2 (1:0). 

Polska reprezentacja 
na zawodach strzeleckich 

w San Remo 
~czoraj wyjechała do San Remo na 

międzynarodowe zawody strzeleckie do 
konkurencyj myśliwskich, oficjalna re­
prezentacja Polski w składzie: 

J. Kiszkurno - wielokrotny zdobyw 
ca mistrzostw Polski i świata, K. Kitz­
man i W. Ziegenhirte. 

Zawody rozpoczynają się 22 b. m. i 
trwać będą do 2 grudnia r. b. Pr€1gram 
obejmuje strzelania do rzutków i do ży­
wych gołębi. 

Czwórmecz piłkarski 
'w Wlelklch Haidukach 

W Hajdukach rozegrany zostanie w 
dniu 8-9 grudnia mię.dzynarodowy tur­
niej piłkarski przy udziale klubów: Bay­
ern (Monachjum), Ruch (W. Hajduki), 
Cracovia i Garbarnia. 

Uczestnicy konkursu - . uwaga! 
Dziś podojemu li•lf«: nodro jlzongcb 

Zainteresowanie czytelników naszym nad Horyniem - Wołyń, ul. Płeracklego 51 
konkursem sportowym jest coraz wie,ksze. W pierwszym wierszyku ·chodziło o na­
Do redakcJI „Expressu" nadchodzą codzien- szą znakomitą tenisistkę, Jędrzejewską, w 
nie listy z rozwiązaniami wierszyków I sto- drugim - o kapitana związkowego PZPN„ 
wami uznania lnowacU w dziale sportowym. p. Kałużę, w trzecim - o Tomasza Kona-

0 ile w poprzednich razach trafnych od· rzewsklego. 

Bokserzy polscy Jadą dziś 
do Essen 

W dniu dzisiejszym nastąpi z War­
szawy o godz. 21.37 wyjazd polskiej re­
prezentacji bokserskiej na mecz z Niem 
cami o puhar środkowej Europy dla 
pięściarzy. Wraz z ekspedycją wyjeż­
dżają pp. Linke, Cendrowski, Bielewicz 
i Stamm. 

Niemcy-Berlin 4:2 (0:1) powiedzi było stosunkowo mało, obecnie Czytelnicy nasi, którzy chcą wziąć u­
liczba ich jest znaczna, co dowodzi, że Już dział w konkursie sportowym l ubiegać się 
wszyscy orientują się w warunkach kon- o nagrody muszą zapamiętać sobie poniższe Berlin, 22 listopada. 
kursu. warun~I: ,W, środę rozegrany został w Berlinie 
Z~odnle z naszą zapowiedzią listę uczest- Kazdy może wziąć udział w konkursie. I mecz piłkarski między reprezentacją 

~ikow konkursu zamknęliśmy w dniu 19-go W tym celu musi przysyłać odpowiedzi na Niemiec a reprezentacją Berlina. 
hstopada. Spośród trafnych odpowiedzi wierszyki, ukazujące się w „Expressie" raz S . k · · f kt ż Ber-wybraliśmy pięć, za które przyznane zo- tygodniowo. Po odgadnięciu, o kim Jest . ensacią. spo~ ama Jest . a • e 
stały następujące nagrody: mowa w każdym wierszyku, należy wypl- hn nrowadztł JUZ 2:0, uległ Jednak w sto-

Pierwszą nagrodę w sumie złotych 10 sać nazwiska na specjalnym kuponie, ku- sunku 2:4. . 
otrzymał p. l\iszka Ryszard, Rybnik, ulica pon nalepić na kartę pocztową, podać do- Meczowi przyglądało się 40 tysięcy 
Zebrzydowska 2, zaś nagrody po 5 złotych kładny adres, Imię I nazwisko I przesłać widzów. 
otrzymali pp.: Władysław Marczuk, Lódt, w oznaczonym terminie do redakcji "Ex- ~Skład 51Ddzł6w na meczu 
ul. Pomorska 77, Ireneusz Rybak, Lublin, pressu" w Lodzi, Piotrkowska 49. L " 
ul. Pawia 12, Ferdynand Szwarz, Chrza- Czytelnicy mogą nadsyłać odpowiedzi Polska-Niemcy 
nów, ul. Krzyska 43 i Leon finkel, Ostróg z wierszyków trzeciej serii do dnia 26 bm. 

Mecz Polska--Czechosłowacja unieważniony 
Komitet puharowy uwzględnił protest czechów · 

Praga, 22 listopada. żiczka oświadczył prasie czeskiej, że 
W ubiegły czwartek miała sie odbyć spotkanie zostało już unieważnione, 

Sędzią ringowym w meczu bolCser­
skim Polska-Niemcy, będzie niemiec 
Perlitz z Magdeburga, aczkolwiek uprze 
dnio przewidywano holendra Bergstro­
ma. - Sędziami punktowymi będą praw 
dopodobnie: czech Vondrys i węgier Va 
rage. 

w Brnie konferencja pomiędzy p. Kan- gdyż stwierdzono, że karty punktowe 
kowskym przewodniczącym komitetu były fałszywie wypełniane i nie zosta­

pięściarskiego „Mitropacupu" a sekreta ły one przez sędziego ringowego u-1 . 
rzem tegoż komitetu p. Rużiczką w znane. 

Zawodowi tenisiści 
na turnle)u w Londynie 

Londyn, 22 listopada:. 
sprawie protestu czechów dotyczącego P. Rużiczka pośpieszył się chyba tro-
meczu z Polską. che z tern oświadczeniem, gdyż pań-

Konferencja ta nie doszła jednak do stwa biorące udział w rozgrywkach 
skutku spowódu nieprzybycia p. Kan- „Mitropacupu" nie wypowiedziały się 
kowskyego do Brna, a protest Czecho- jeszcze w tej sprawie. Chyba. że zapa­
slowacji przekazany miał być pod refe- dła już inna decyzja komitetu między­
rendum państw uczestniczących w roz- narodowego. W każdym badź razie in­
grywkach. formacje udzielone przez p. Rużiczkę 

Obecnie sekretarz komitetu p. Ru- wymagają jeszcze potwierdzenia. 

W rozpoczętym tu dzisiaj turnieju te­
nisowym zawodowców odbyło się kilka 
interesujących spotkań, z .których na 
plan pierwszy wybiły się gry: Tilden­
Mascel 6:3, 6:3, 6:4. Vines - Plaa 7:5, 
2:6, 6:3, 6:4. Nusslein - Barnes 6:2, 6:0, 
6:4. 
Zwycięstwo Naprzodu w Dąbrowie 

SDOrty zimowe w ~zl. , 
i'lli Dlłbrowie na stadionie miejskim 

odbył się mecz piłkarski o mistrzostwo 
robotni ze p między ląskiQl Na.przo-

U ł„€10 u~zesinikówr ldrzgsll dem a Zaikhianką. W związku z otwarciem obozu ~hoKe· 
jowego w Katowicach, w dniu azisiei­
szym wyjeżdża na obóz - jedyny wyzna 
czony łodzianin - Król z ŁKS-u. Poza­
tem na koszt własny wyjeżdża na óbóz 
drul!i hokeista ŁKS-u, Rusinkiewicz. 

Ilość torów hokejowych w Łodzi, ule 
~nie w sezonie bieżącym w Łodzi zwięk 
szeniu, gdyż tor hokejowy urządza rów­
nież Union-Touring przy ul. ;wodnej. 

NVyznaczenie terminów rozgrywek 
hokejowych o mistrzostwo okręgu nastą 
pi przez ŁOZHL. w dniu 3 grudnia. 

ŁKS. podobnie jak i •w sezonie ubie­
głym, zorganizuje naukę jazdy na nar­
tach oraz kursy łyżwiarskie. 

olimnllsll „ . ~ aprzód 3 i • 
. . . Dzięki .zwycięstwu temu Naprzód 

Berlin, 22 listooada. dzie mogło 120,000 osób, gdyz dla tylu zdobył robotnicze mistrzostwo okręgu 
Na zorganizowanem przez amery· ~id~~w zbu~owano specjalne trybuny Sląskiego. 

kańską izbę handlową w Berlinie ze- i mieJsca stoJące. Naprzód jest drużyną szopienicką. 
braniu wygłosił dłuższe przemówienie Regaty wioślarskie odbędą. się w 
na temat .najbHższych igrzysk olimpij- Granach, gdzie obserwować je będzie 
skich przewodniczący komitetu organi- mogło 80,000 osób. Ogółem udział swój Loot I Stoefen 
zacyjnego Olimpiady radca dr. Le- w igrzyskach przyrzekło już dotych- deb]ututą Jako zawodowcy 
wald. czas 41 państw spośród 50 zaproszo- Swietni amerykańscy tenisiści Stoe-

Mówca przedstawił całokształt do· nych. fen i Loot, którzy przed niedawnym 
konanej już przez organiza~rów pracy W czasie igrzysk przewidziany jest czasem przeszli definityWnie na zawo­
i planów na najbliższą przyszłość i zo· też specjalny ogólnopaństwowv zjazd dostwo wystąpią w tej roli po raz pierw 
brazował w głównych . zarysach pro- leikarzy ~portowych i wys ta wa sztuki szy dopiero w dniu 9 stycznia. 
gram samych igrysk. Igrzyska zimowe sporto~eJ. . . . Rozegrają oni spotkanie z parą Til­
odbędą się w okresi~ od 6 do 16 .lutego qos~ie zag;amczm, przybywa1ący den, Barnes. Mecz ten oczekiwany zol-Polak W drUf"nOWYm 19~6 ~oku w .Garm1s~h Part~nk1rchen. d~ Niemiec na igrzyska w charakterze brzymiem zainteresowaniem przez ame 

~ Spodziewany Jest udział w mch repre- widzów korzystać będą z bardzo znacz k , k' f t · db d · · wyjcfgu kolarskim w Dortmundziej zentantów dwudziestu państw nych I k l · h · · k' h i I ry ans ie s ery . emsowe 0 e zie się • u g na o eJac memiec ic z w słynnym Madison Sauare Garden 
;wstukilometrowym drużynowym wy · Główne igrzyska odbędą sie w o- wielu innych udogodnień. Z oświadcze- • 

ścigu kolarskim w dortmudzkiei „West- kresie od 1 do 16 sierpnia n~ specjalnie nia dr. Lewalda wynika, że Niemcom E i l 
falnhalle" weźmie udział jak donosi pra zbudowanym reprezentacyJnYm sta-1 zależy na ściągnięciu z zagranicy jak- meryC . W OWSCY 
sa niemiecka, polak Krajewski, przeby-. djonie Rzeszy. Przyglądać sie im bę- największej ilości widzów. graJą jeszcze świetnie w piłkę 
wający stale we Francji. . 

Polak startować ma w Siebelhof- We Lwowie powstała przed niedaw-
fem. w wyścigu tym startują m. in. Z r62:nych dziedzin Hokeiści berlińscy nym czasem drużyna „Emerytów" zło-
mistrz świata, holender Pellenaers, Pin- - Mecz bokserski o drużynowe mi- żona z emerytów piłkarskich tutejszyoh 
nenburi!, Schon i t.d. strzostwo śląska między Policyjnym W Katowicach klubów, a w pierwszym rzędzie z gra-

Następca Nurmiego 
Paavo Nurmi, który czuwa obecnie 

nad treningiem przedolimpijskim fiń· 
skich biegaczy, zwrócił specjalną uwagę 
na młodego zawodnika Hoeckerta, któ­
ry już w r. b. miał świetne wyniki, a mia 
nowicie 3:55 na 1500 m., 8:26 na 3 klm. 
i 14:31.9 na 5 klm. 

Nurmi wróży niezwykle utalentowa­
nemu Hoeckertowi dużą przyszłość i 
przypuszcza, że Hoeckert będzie najlep 
szym bie~aczem fińskim w olimpijskim 
biegu na 5 kim. w r. 1936 w .Berlinie. 

W czasie trwania wystawy świato­
wej w Brukseli 1935 roku odbędą się na 
stadjonie wystawowym wielkie popisy 
gimnastyczne, w których wezmą u­
dział zespołv dwudziestu kilku krajów. 

Do Komitetu Organizacyjne~o wpły­
nęło w tych dniach zgłoszenie Polskiego 

s k czy Pogoni z czasów jej największej 
K „ a Ruchem zakończył się wyni iem W dniach 1 ł 2 grudnia rb. odbędzie świetności, gdy to dzierżyła ona przez 
remisowym 8:8. Największe szanse do 
tytułu mistrza Sląska posiada obecnie się w Katowicach ciekawy czwórmecz S lat z rzędu tytuł mistr.za Polski. „Eme 
zespół IKB. ze Świętochłowic. hokejowy z udziałem dwuch drużyn ryci" występują w składzie: Lachowicz 

- Cracovia prowadzi pertraktacje niemieckicłi, dwuch polskich. z Berlina dr. Ignatowicz, Fichtel, Peist, Witkow-
ski, Schneider, Szabakiewicz, Wacek 

z finansistami zagranicznemi W· spra- ma przyjechać mistrz Rzeszy Branden- Kuchar, inż. Batsch, dr. Hanke i Giebar-
wie wybudowania sztucznego ·rodowi- burger - Schlitschuhklub a pozatem ze towski. 
ska. Gdyby pertraktacje doszły do ~ · 
skutku, Kraków stałby się najsilniej- ~ląska Niemieckiego rewelacyjny zes- Drużyna ta reprezentuje wcale wy-
szym ośrodkiem sportu hokejowego, pół „09 Beuthen". Ze strony Polski soki poziom piłkarski, czego najlep­
rozporządzając już w tej chwili dosko- wezmą udział Cracovia i Sląski Klub szym dowodem jest fakt,· że ubiegłej 
nałemi zespołami hokejowemi. . Hokejowy. niedzieli pokonała ona jeden z czoło-

- Węgierski zespół bokserski BTK. wych zespołów prowincji lwowskiej, a 
1 d i d i i · K t i klasowy Strzelec z Borysławia w wiele 

wa czy w n u z s eJszym w a ow - Anglicy zwyclętyll W Berllnle mówiącym stosunku 6:1. Widzow1·e te­
cach z Policyjnym KS. _ w Krakowie pojawili się już wy- W Berlinie . zakończony został pierw go spotkania rozegranego w Borysła-
słannicy kilku czołowych klubów ligo„ szy w tym sezonie międzynarodowy tur wiu byli pełni zachwytu dla gry „eme-

rytów". A może zawcześnie przeszli 
wych, którzy przystąpili do „kapero- niej hokeja lodowego. Pierwsze miejsce pilkarze lwowscy do grona „starszych 
wania" lepszych zawodników . exligo- w turnieju zajęła londyńska drużyna panów". 
wej drużyny Po?gó~ze. . . Streatham, 2) bawarski Riessersee, 3) •••••••••••••mm 
. - PZPN .. musi na1dalej w ~iągu m~e- Goetha ze Sztokholmu 4) Berliner Schlit 

s1ąca wpłacić do kasy czeskiego zwią- ' · Dgzuru oplłeh 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: Sokoła. 

Popisv odbędą 
zku footbalowego 10.600 zł„ tytułem tschuhclub. . . 

się w dniu 17-22 odszkodowania za nagłe odwołanie W ostatmem spotkamu 
meczu o mistrzostwo świata. pokonał Berliner SC 3:0. 

Streatham Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54). Sukc. 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), S. t.obody (11 Listopada 86). lipca 1935 r, 



.IYZU~ 
l\ to an mi ta? 

Kłótnia między małżonkami, Inteligentna __ 
bez rz~cania talerzy, wazonów, doniczek, z wy­
r~utam1, wyszukanemi argumentacjami, szlocha- ' 
Diem ze strony małżonki itd. Wreszcie, gdy 
wycze:pały się wszystkie argumenty, a on nie 
""Yglądał jeszcze na pokonanego, ona sięgnęła 
po ostatni, miaidżący pocisk słowny: i 

- I wiesz co ci jeszcze powiem?! - zawo­
łała, zgrzytając zębami. - Ja wszystko wnios­
łam do naszego domu, rozumiesz?!„. Wszyst­
łi:?!! !„. Przed ożenieniem się ze mną nie nialeś 
me, absolutnie nic!.„ 

- Przepraszam cię,„ Owszem, miałem„, _ 
odpowia:!a spokojnie mąż. 

- Tak???„. Co???„. 
- sp ok ó j„. 

• • • 
Od trzech tygodni przychodzi do Jadzi mło· 

dy facet, pan Zenon. Młodzi, lak to młodzi, idą 1 

razem do kina, potem wstępują do cukier1.1I itd. 
Rodzice czekają w naprężeniu co z tego będzie. '. 
Ale pan Zenon jakoś do rzeczy nie przystępuje, 

Wkońcu matka wpadła na pomysł urządze· 
nia przyjęcia, Po takiej ofici alnel wizycie spo· 
dziewała się wyklarowania sytuacji, 

Przed przybyciem gości zwraca się więc do 
córki: 

- Jak sądzisz, moje dziecko, czy on się dziś I 
oświadczy o twoją rękę?„. 

A na to panna Jadzia: 
- Oświadcz~ć to się napewno oświadczy, 

mamo, tylko nieWiadomo jeszcze czy o rękę.„ 

Kac spotyka .Kotka. 
•• • 

- Jak się panu powodzi, panie Kotek? ••• 
- Wspaniale„, 
- żartuje pan.„ 
- Nie, dlaczego'!„. Otworzyłem sobie skład 

luster„. 
- I zarabia pan coś? 
- Oczywiście„. Jeszcze jak,„ Całe sto pro· 

cent zarobku! 
- Jak to możliwe? 
- Poprostu„. Jak położę przed lustrem zło-

łl!wkę, to widzę dwie„, .-. • 
Pan Adolf siedzi przy stole obok uroczej pan 

\ly. Oboje prowadzą ożywioną rozmowę. -
W reszcie panna powiada: 

- P,rzeprnzom pana... PQ mi ciągle opp­
wiada o pańskiem szalonem szci;ęścia w miło· 

ści„. Więc dlaczego pan się nie ożenił?„. 
- Na tem właśnie polega moje szczęście,„ -

odpowiada uśmiechnięty pan Adolf. 

* Ktoś czynił komuś następufącą wymówkę: 
- Pan za dużo wydaje!.„ Pan żyje ponad 

stan swoich wierzycielll 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 
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Mundury w sz ołach włoskich 

W szkołach włoskich, powszechnych i średnich, wprowadzono mundurki 
zarówno dla dzieci jak i dla nauczycieli. Na zdjęciu widzimy dzieci w nowych 

strojach szkolnych. 

Niezwykły proces sądowy w Chicago 

W Chicago został zakończony olbrzymi proces sądowy, · w wyniku którego 
wszyscy radjosłuchacze skazani zostali na zapłacenie grzywny, za korzystanie 
bez zezwolenia z audycyj rozgłośni. 500 ekspedientek trzeba było · zatrudnić, 
by sporządzić paczki z rachunkami, które mają być wysłane radjosłuchaczom. 
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REPORTAŻ RADJOWY NA LOŻU 
ŚMIERCI. 

I 
Słynny pilot austrJackl Simandł, który 
zranił się śmiertelnie w czasie skoku ze 
spadochronem, na łożu śmierci wygłosił 
przez radio sprawozdanie ze sweJ kata· 
strofy. W kilka minut późnieJ Już nie żył. 

, 
NOWY MOST W TORUNIU 

t t-go u~:pada w dniu §Wlęta Nlepodfe­
głości wiceminister komunikacU inż. 
I Piasecki dokonał w Toruniu otwarcia 
nowego mostu im. Marszałka Płłsud· 

1 sklego, którego wybudowanie stanowi 
jeden z kolejnych etapów w rozwoju 
gospodarczym Torunia. Most ten (880 
m. długości) łączy Toruń z Podgórzem, 
położonem na lewym brzegu Wisły, na 
którym znajduje się główny dwórzec 
kolejowy. Na zdjęciu - fragment mostu. 

Ferdynan·d natychmiast zmienił te­
mat rozmowy. 

Jej znojomu 
powiedżieć. "1.oże po jakimś czasie. Zo· 
baczymy„. 

Upłynęło jednak jeszcze .P.arę ty~o­
dni, a Ferdynand coraz mmeJ opowia­
dał Marcie o sobie. Najchętniej mówił o 

Tego dnia rozstali się bardzo późno. 
Ferdynand odprowadził Martę do do-

Poznali się na jakimś balu. 
Marta była nauczycielką szkoły po· 

wszechnej. Ferdynand zaś twierdził, że 
jest agentem jakiejś firmy bławatnej i z 
jej ramienia rozjeżdża po całym kraju. 

Zaprzyjaźnili się1 
Początkowo spotykali się na ulicy. 

Po paru tygodniach Marta zaprosiła no· 
wego ·znajomego do siebie. 

Przyniósł jej wiązankę kwiatów. Był 
nieśmiały, małomówny i to właśnie w 
nim się Marcie podobało. Nie znosiła 
aroganckich i pewnych siebie młodzie· 
niaszków, z którymi nieraz się stykała. 

A Ferdynand był zupełnie inny. 
Gdy siedzieli w dwójkę na miękkiej 

kanapie, opowiadał jej: 
- Od wielu lat już marzę o cichym 

dworku wiejskim. Nie znoszę miasta, 
szumu i gwaru. Kocham naturę. Czy mo 
że być coś piękniejszeg na świecie, niż 
życie na głuchej wsi? 

- I ja sądzę, że nie - odparła mu. 
- Cieszę się, że pani się ze mną zga-

Marta powiedziała to z całem przeko 
naniem. Istotnie, współczesne warunki 
życia bynajmniej jej nie odpowiadały. Z 
przyjemnością przeniosłaby się na wieś. 
oczywiście razem z Ferdynandem. Ten 
człowiek wydawał się jej wcieleniem 
wszystkich najpiękniejszych cnót. 

- A czy pan nie mógłby się prze-
nieść na · wieś? - spytała go po paru 
chwilach. 

- Narazie jest to jeszcze niemożli· 
we, - odpowiedzial, spoglądając na nią 
jakoś dziwnie. 

Około godziny dziesiątej wieczorem 
Ferdynand podniósł się nagle. . 

-- Muszę już pójść - oświadczył.­
Będziemy mogli się zobaczyć, dopiero za 
parę dni. 

- Wyjeżdża pan? 
- Tak, - odparł spoglądając jakoś 

w bok. - Ale wolałbym zrezygnować z 
tej podróży. Niestety jednak, to się nie 
uda.„ 

Spotkali się dopiero po tygodniu. 
- Czy był pan zadowolopy ze swej 

podróży? - spytała go Marta. 
- Nie jestem nigdy zadowolony z 

mojej pracy - odparł panuro. - Życie 
się dziwnie czasami układa. Niestety, 
nie wszystko mogę pani powiedzieć. 

- Czy nie ma .Pan do mnie zaufa· 
nia? - zawołała zlekka obrażona. 

mu. 
wsi. - Nie wiem, czy tak prędko się spot 

- Gdy jestem wolny - zwierzał jej kamy - mówił, ściskając jej rękę. -
się - wyjeżdżam na parę godzin za mia Może znów będę zmuszony wyjechać. 
sto. Udaje się do lasu i na łąkę. Tam do - Pan jest doprawdy bardzo tajem· 
piero prawdziwie wypocżywam. niczy. 

- A czy kocha pan zwierzęta? - Trudno, taki iuż jestem - odpo· 
- Bardzo. Czy wie pani, że dopraw wiedział jej. 

dy nie potrafiłbym zabić muchy? - ro· I poszedł. 
ześmiał się. Nazajutrz Marta otrzymała list, któ· 

- I ja też - odpowiedziała mu. - ry brzmiał następująco: 
Opowiem panu ciekawą historję. Wi u~ - Droga Pani Martof 
biegłym roku zawarłam znajomość z pe Od pierwszej chwili naszej znajomoŚ· 
wnym młodzieńcem. Pe"."neJ!o dnia wy· ci kochałem Panią całem sercem. Zda· 
braliśmy się na wycieczkę. Gdyśmy się wałem sobie doskonale sprawę z tego, 
przechadzali w polu, napadł na nas pies. że nigdy nie będę mógł pojąĆ' Panią za 
Mój znajomy kopnął go z taką siłą, że żonę. A jednak nie mogłem zerwać. 
nieszczęsne zwierzę upadło na ziemię, Niech mi Pani wierzy, to wszystko co 
zalewając się krwią. I od tej chwili znie· mówiłem o sobie, jest prawdą. Marzę o 
nawidziłam tego człowieka. Jeśli patra· cichem, spokojnem życiu na wsi. Dop· 
fił w tak nielitościwy sposób postąpić rawdy, nigdy nie zabiłem muchy i nie 
ze zwierzęciem, z pewnością był rów· kopnęłem psa, jak ów Pani znajomy. Ale 
nież okrutny w stosunku do ludzi. A ja ludzi mam już wielu na sumieniu. Okoli­
dobroć cenię ponad wszystko. Dlatego 
chyba poczułam sympatję do pana. Od czności życiowe tak się złożyły, że zo· 

pierwszej chwili naszej znajomości zau· ~~~b~m k~~e:~t ~~~~~l~b~~~~~n:~~ó~e' 
ważyłam, że pan jest innym, mz ci b 
wszyscy ludzie, z którymi się stykam. nie potrafiła Y Pani również żyć przy 

moim boku. ·Dlatego też wysyłam ten 
- Nie jestem inny - odpowiedział pożegnalny list. 

jej. smutnym .~łosem. - Więks~ość lu· Może być Pani pewna, że nigdy 0 
dz1 ma o mme bardzo złe zdanie. niei nie zapomnę. 

- Nie wierzę w to: - zawołała Mar r 
dzi· 1 - Ależ mam, mam - uśmiechnął 

dza - zawołał radośnie - Dzisiejsze 
kobiety naogół wolą miasto. Przyzwy· 
czaiły się wszystkie do zabaw, dancin· 
gów i nie umieją zmienić trybu życia. A 
ja nie znoszę wszystkich uciech wielka· 
miejskich. Jestem cichym, spokojnym 
człowiekiem. Powinienem był właściwie 
urodzić się w ubiegłym stuleciu. 

- I ja nie jestem zwolenniczka 
siejszych zasad. 

ta z głębokiem przekonaniem. - Po col 
mnie pan straszy? 

Ferdvnand. 
boi. 

się. - Tylko, że doprawdy trudno mi to 
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